
Inauguracja roku 
kulturalno-oświatowego

W Jaśle w woj. rzeszowskim od 
była się wczoraj ogólnopolska 
inauguracja roku kulturalno-oś­
wiatowego 1970 — 71.

Na uroczystość tę — poprzedzo­
ną przekazaniem do użytku nowo 
wybudowanego Powiatowego Do­
mu Kultury w Jaśle — przybyli, 
członek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Rzeszowie 
— Władysław Kruczek i kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR — 
Wincenty Kraśko. (PAP)
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amlanla z Pińczowa

Realizacja tegorocznych zadań produkcyjnych w Pińczowskich 
Zakładach Kamienia Budowlanego przebiega pomyślnie. Za­
kłady znane są z wytwarzania fzw. kamienia pińczowskiego, 
płytek lastrico i przede wszystkim z obróbki marmurów. Mar­
mury stosowane są przy dekoracji wnętrz, elewacji i zdobią 
już wiele reprezentacyjnych gmachów. Ma je Ściana Wschod­
nia w Warszawie, hala widowiskowa w Katowicach, gmach 
ambasady kanadyjskiej i LOT. W tym roku PZKB dostarczą 
ponad 20 tys. m sześć płyt marmurowych. Na zdjęciu: załadu­

nek partii płyt i cokolików marmurowych.
CAF — Wawrzynkiewicz

Duży ośrodek naukowy na Wybrzeżu

Uniwersytet Gdański 
podejmuje działalność
Wkrótce rozpocznie swą działalność Uniwersytet Gdań­

ski. Nowa uczelnia jest ukoronowaniem społecznego, gos­
podarczego i naukowego dorobku, jaki dokonał się w mor­
skiej stolicy Polski Ludowej.

W Trójmieście działają licz­
ne, dotąd zbyt rozproszone pla 
cówki naukowo-badawcze. Tak 
więc, w skład Uniwersytetu 
wejdzie m. in. kilka placówek 
PAN — pracownia Instytutu 
Matematycznego, Stacja Mor­
ska Zakładu Geofizyki, Sta­
cja Terenowa Instytutu Zoolo­
gicznego, Pracownia Biologicz 
na, Pracownia Zakładu Histo­
rii Pomorza Instytutu Historii, 
Stacja Archeologiczna, Biblio­
teka Gdańska oraz Instytut 
Bałtycki. Około 500 pracowni­
ków naukowo-dydaktycznych 
rekrutuje się z innych uczelni 
Wybrzeża, Instytutu Medycy­
ny Morskiej, Instytutu Wodne 
go PAN, Instytutu Morskiego, 
Morskiego Instytutu Rybackie 
go itd.

Tak więc funkcjonowanie uni­
wersytetu jest przejawem możli­
wości gdańskiej bazy naukowo-ba 
dawczej. Jest ona nierozerwalnie 
związana z morzem i jego proble­
mami. Żegluga, rybołówstwo, tran 
sport morski, handel zagraniczny, 
które stworzyły możliwości zorga­
nizowania Uniwersytetu Gdańskie 
go, będą z niego korzystać przez 
napływ wysokokwalifikowanych

Wręczenie nagród
Ministra Zdrowia

26 bm. odbyła się w Warszawie 
uroczystość wręczenia dorocznych 
nagród naukowych Ministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej, przyzna­
wanych za szczególnie ważne i 
twórcze osiągnięcia badawcze dla 
rozwoju medycyny i ochrony zdro 
wia ludności.

W tym roku przyznano 24 nagro­
dy indywidualne i zespołowe I 
stopnia dla pracowników ośrod­
ków badawczych akademii me­
dycznych i Studium Doskonalenia 
Lekarzy. (PAP)

Zakończenie zjazdu 
chirurgów w Poznaniu

26 bm. zakończył się w Poznaniu 
trzydniowy zjązd Polskiego Towa­
rzystwa Chirurgów, poświęcony 
współczesnym metodom chirur­
gicznego leczenia wrzodów żołąd­
ka i dwunastnicy.

Podczas zjazdu odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa Chi­
rurgów Polskich, które wybrało 
nowe władze towarzystwa. Preze­
sem Zarządu Głównego został 
prof. dr Tadeusz Jacyna-Onyszkie- 
wicz z Lublina a sekretarzem ge­
neralnym — prof. dr Jan Nielubo- 
wicz z Warszawy. Wręczono rów­
nież nagrody naukowe. (PAP) 

kadr. A warto podkreślić, że w 
województwie pracuje ponad 30 
tyś. ludzi z wyższym wykształce­
niem, którzy dyplomy uzyskali 
prawie wyłącznie po wojnie. W 
Gdańsku bowiem przed 1939 istnia 
ła jedyna znaczniejsza uczelnia — 
Politechnika Gdańska, germanizo- 
wana brutalnie, zwłaszcza przez 
hitleryzm. (PAP)

Sesja z okazji 25-lecia 
wrocławskiego „Słowa Polskiego"

26 bm. odbyła się we Wrocławiu sesja naukowa nt. „Pra­
sa ziem zachodnich i północnych w 25-leciu Polski Ludowej” 
zorganizowana przez Zarząd Główny RSW „Prasa” i Ośrodek 
Badań Prasoznawczych w Krakowie z okazji srebrnego jubi­
leuszu wrocławskiego „Słowa Polskiego”.
W sesji, na której obecny 

był m. in. zastępca kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — Bro­
nisław Gołębiowski, udział 
wzięło 70 dziennikarzy i na­
ukowców z całego kraju, głów­
nie jednak z ziem zachodnich 
i północnych.

Referat na temat „Historia 
prasy ziem zachodnich i pół­
nocnych w 25-leciu Polski Lu­
dowej” — wygłosił dr Walery 
Pisarek z Ośrodka Badań Pra- 
soznhwczych w Krakowie, któ 
ry podkreślił m. in., iż prasa 
polska — dziennikarze znajdo­
wali się w pierwszych szere­
gach tych, którzy przynieśli na 
odzyskane ziemie słowo pol­
skie, krzewili kulturę przyczy­
niając się w poważnym stopniu 
do szybkiej integracji ziem za­
chodnich i północnych z resztą 
kraju. Prasa tych ziem relacjo, 
nowała historyczne chwile po­
wrotu Polaków na swe dawne 
ziemie, pisała o wielkich znisz 
czeniach wojennych, o pierw­
szych żniwach, o uruchamia­
niu transportu, przemysłu i 
wyższych uczelni. W ciągu ca-

List otwarty
M Reimanna do W. Brandta

Max Reimann przewodni­
czący nielegalnej w NRF, Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) wystosował list otwar­
ty do kanclerza Willy Brand­
ta. w którym proponuje Brand 
towi spotkanie w celu omówię 
nia ..sposobu i możliwości znie 
sienią zakazu KPD”. (PAP)

Powołanie nowego rządu • Wymiana strzałów 
w Ammanie • Walki w rejonie miasta Zarka • Zapowiedź 
uwolnienia wszystkich zakładników • J. Arafat w Kairze 

W Jordanii nie słabnie napięcie 
Jak już podawaliśmy, w piątek król Jordanii Husajn 

i przywódca partyzantów palestyńskich Arafat wydali swoim 
wojskom rozkaz zaprzestania walk.

Po sukcesie „Łuny-16“

Depesza gratulacyjna
U Thanta

W związku z sukcesem ra­
dzieckiej stacji kosmicznej „Lu 
na 16” w piątek sekretarz ge­
neralny ONZ U Thant przesłał 
depeszę gratulacyjną na ręce 
przywódców ZSRR.

Lot radzieckiej stacji kosmi­
cznej „Łuna-16” — pisze U 
Thant — po raz pierwszy za­
demonstrował „możliwości eks 
ploracji Księżyca przy uży­
ciu pojazdów bezzałogowych, 
co rokuje nadzieje na badanie 
w przyszłości tymi metodami 
także innych planet systemu 
słonecznego”. (PAP)

R. Nixon przybędzie 
do Jugosławii

Jak zakomunikowano ofi­
cjalnie, prezydent Stanów 
Zjednoczonych Richard Nixon 
wraz z małżonką przybędzie z 
wizyta do Jugosławii w dniu 
30 września br. Wraz z ptezyden 
tern do Jugosławii przybywa­
ją — sekretarz stanu, W. Ro- 
gers, doradca prezydenta d/s 
bezpieczeństwa państwa H. 
Kissinger i inne osobistości.

PAP

łego ćwierćwiecza prasa ucze­
stniczyła aktywnie we wszyst­
kich wydarzeniach, pobudzała 
i popularyzowała inicjatywę 
społeczną.

Z okazji 25-lecia „Słowa Polskie­
go” wielu pracowników tej zasłu­
żonej gazety odznaczonych zosta­
ło odznaczeniami państwowymi i 
regionalnymi.

26 bm. nastąpiło również odsło­
nięcie we Wrocławiu pamiątkowej 
tablicy na domu przy ul. Nowot­
ki 13, gdzie mieściła się pierwsza 
po wojnie w stolicy Dolnego Ślą­
ska redakcja polskiego dziennika 
„Pionier”. (PAP)
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Spotkanie J. Winiewicza
z W. Scheelem w ONZ

25 bm. w godz. popołudniowych 
w siedzibie ONZ odbyło się 
spotkanie wiceministra spraw za 
granicznych PRL Józefa Winiewi­
cza z ministrem spraw zagranicz­
nych NRF Walterem Scheelem. 
Jak się dowiaduje PAP, spotkanie 
miało charakter kurtuazyjny. Wy­
miana poglądów dotyczyła cało­
kształtu sytuacji europejskiej 
oraz problemów interesujących oba 
państwa’.

Zapowiedź podróży M. Lairda
W piątek rzecznik Białego Do­

mu podał do wiadomości, że sekre 
tarz obrony USA Melvin Laird w 
dniach od 1 do 5 października zło 
ży wizyty w Grecji i Turcji.

Celem podróży jest przegląd sił 
NATO w tym rejonie.

A. Kosygin przyjął K. Schillera
Jak podaje agencja TASS, prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR
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Komitet Centralny Ograniza 
cji Wyzwolenia Palestyny w 
komunikacie ogłoszonym w pią 
tek w Nowym Jorku stwier­
dza, że obecne przerwanie 
ognia w Jordanii ma charak­
ter tymczasowy i potrwa krót 
ko. Nastąpiło ono głównie ze 
względów humanitarnych. Ko­
munikat wydany przez nowo­
jorskie biuro OWP dodaje: 
„zawieszenie ognia proklamo­
wane przez przewodniczącego 
Sudańskiej Rady Rewolucyj­
nej El-Nimeiriego nie ma na 
celu przystąpienia do rokowań 
z faszystowskim reżimem w 
Ammanie, ale jest odpowiedzią 
na humanitarne apele ze źró­
deł arabskich i niearabskich, 
aby polepszyć warunki ludnoś 
ci cywilnej”.

OWP wysuwa oskarżenie, że na­
wet po podpisaniu przerwania 
ognia czołgi armii jordańskiej sil 
nie ostrzeliwały szpital w dzielni­
cy Ammanu Al-Aszrafija, zabija­
jąc rannych. Porwano również le­
karzy i pielęgniarki i poddano ich 
nieludzkim torturom.

Komunikat zawiera również apel 
do organizacji międzynarodowych 
oraz do Międzynarodowego Komi­
tetu Czerwonego Krzyża, aby prze 
prowadziły dochodzenie w sprawie 
barbarzyńskich aktów popełnia­
nych przez armię jordańską na 
chorych i ranńtycb.

Uznanie za ochronę 
miejsc pamięci narodowej
Pod przewodnictwem mini­

stra Janusza Wieczorka odbyło 
się w Warszawie posiedzenie 
Prezydium Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa.

W czasie obrad, w obecno­
ści członków Prezydium Wiel­
kopolskiego Komitetu Oby­
watelskiego, omówiono dzia­
łalność i dorobek tego komite­
tu, który posiada blisko 650 za 
rejestrowanych miejsc pamię­
ci narodowej i wszystkie one 
objęte są stałą, troskliwą opie­
ką społeczeństwa. Prezydium 
Rady Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa oceniło bar­
dzo wysoko wielkopolski ko­
mitet, wyrażając uznanie jego 
członkom i działaczom za do­
tychczasową pracę.

W drugiej części obrad omówio­
no, z udziałem przedstawicieli ko­
mitetów obywatelskich Lublina i 
województwa warszawskiego, prze 
bieg dotychczasowych i harmono­
gramy przyszłych prac, związa­
nych z remontami oraz konserwa­
cję cmentarzy — pomników w 
Treblince, Palmirach, Bełżcu i So- 
biborze. (PAP)

A. Kosygin przyjął w sobotę na 
Kremlu ministra gospodarki Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
Karla Schillera, który przybył do 
Moskwy na zaproszenie ministra 
handlu zagranicznego ZSRR.

A, Kosygin i K. Sch*ller omówi­
li szereg zagadnień związanych z 
możliwościami rozwoju stosun­
ków gospodarczych między ZSRR 
i NRF.

INF-'

Związkowcy z CGT w Łodzi
W Łodzi przebywa oficjalna de­

legacja Francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) z sek­
retarzem generalnym Georges 
Seguy.

Pobyt we włókniarskiej stolicy 
Polski goście rozpoczęli od wizyty 
w znanych zakładach dziewiar- 

Korespondenci AFP dono­
szą, że w sobotę wieczorem w 
dalszym ciągu dochodziło w 
Ammanie dę wymiany strza­
łów między komandosami a 
armią jordańską. Partyzanci 
utrzymują się w starym mieś­
cie Ammanu i otaczają gmach 
poczty głównej.

Biuro informacyjne organi­
zacji El Fatah w Bejrucie oś­
wiadczyło w sobotę w godzi­
nach popołudniowych, że te-
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Wzrasta siła armii wyzwoleńczej

Oświadczenie księcia N. Sihanouka
Jak podaje korespondent Agencji France Presse, w oś­

wiadczeniu złożonym wobec przedstawicieli prasy, książę No- 
rodom Sihanouk stwierdził, że siły zbrojne Zjednoczonego 
Frontu Narodowego Kambodży (FUNK) będą liczyły w koń­
cu br. około 30 tys. żołnierzy i oficerów. Oprócz tego oddzia­
ły pomocnicze będą liczyły około 10 tys. żołnierzy.
Książę Sihanouk przedsta­

wił dziennikarzom mapę Kam 
bodży z zaznaczeniem terenów 
wyzwolonych, które stanowią 
obecnie około 2/3 całego obsza 
ru krńju.

Na obszarach wyzwolonych 
przeprowadzamy wybory i t 
tworzymy organy władzy ludo­
wej — oświadczył książę Siha 
nouk. Ziemia obszarników zo- 
staje podzielona między chło­
pów. We wsiach, powiatach, 
miastach i prowincjach władzę 
sprawują komitety ludowe.

Książę Sihanouk dodał, że 
bombardowania pociągają za 
sobą najwięcej ofiar wśród 
ludności cywilnej i wskutek te 
go autorytet władz gen. Lon 
Nola maleje z każdym dniem.

AKCJE WIETNAMSKICH 
SIŁ PATRIOTYCZNYCH

Południowowietnamska agencja 
prasowa — Wyzwolenie podaje, że

Parlamentarzyści USA 
z wizytą w Polsce

26 bm. w godzinach poran­
nych przybyła do Polski z 3- 
dniową wizytą delegacja grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki Północnej z przewodniczą­
cym grupy Unii Johnem J. 
Sparkmanem.

Na międzynarodowym lotnisku 
Okęcie. John J. Sparkman w roz­
mowie z dziennikarzami wyraził 
zadowolenie z przyjazdu do Pol­
ski, z możliwości zobaczenia War 
szawy, przeprowadzenia rozmów 
z polskimi parlamentarzystami.

PAP

skich „Olimpia”, skąd udają się do 
największego w kraju kombinatu 
bawełnianego im. „Obrońców Po­
koju”.

Strajk górników
W piątek około 4.300 hiszpań­

skich górników zatrudnionych w 
kopalniach położonych w okolicy 

,Oviedo zastrajkowało na znak pro 
testu przeciwko złym warunkom 
bezpieczeństwa pracy. Ostatnio w 
wyniku eksplozji w kopalni „Ma­
ria Luisa” zginęło trzech górni­
ków.

Pożar w Los Angeles
W sobotę w ekskluzywnej dziel­

nicy położonej na przedmieściach 
Lon Angeles wybuchł groźny po­
żar. Przy szalejącej z szybkością 
ponad 100 km na godzinę wichu­
rze płomienie ognia przerzucały 
się z domu na dom.

Według ostatnich doniesień 
ogień strawił 100 luksusowych re­
zydencji m. in. wille wybitnych 
aktorów Henry Fondy i Carjr Gjan 
ta.

Polsko-włoskie 
rozmowy w MSZ

26 bm. toczyły się rozmowy 
polityczne między delegacjami 
polskiego i włoskiego MSZ, 
które prowadzili wiceministro 
wie spraw zagranicznych PRL 
i Włoch — Adam Willmann i 
Angolo Salizzoni.

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
głównych problemów sytuacji 
międzynarodowej, a szczegól­
nie sytuacji, w Europie oraz o- 
mówiono zagadnienia z zakre­
su współpracy dwustronnej 
między Polską a Włochami. W 
rozmowach szczególną uwagę 
poświęcono europejskiej kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy.

Rozmowy przebiegły w 
atmosferze bezpośredniej i ser 
decznej, w duchu wzajemnego 
zrozumienia. (PAP)

siły patriotyczne w dniach od 28 
sierpnia do 19 września przepro­
wadziły w rejonie Quang Nam — 
Da Nang wiele pomyślnych opera 
cji militarnych. W ich rezultacie 
wyeliminowano z walki ponad 330
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Plenum KP PZPR

Zadania rolnictwa 
gnieźnieńskiego

Wczoraj w Gnieźnie odbyło 
się posiedzenie plenarne Korni 
tetu Powiatowego PZPR, w któ 
rym uczestniczył I sekretarz 
KW PZPR Kazimierz Barcików 
ski. Tematem obrad były głów 
ne kierunki pracy, mające za­
pewnić realizację zadań, wy ni 
kających z planu rozwoju rol­
nictwa gnieźnieńskiego w la­
tach 1971—75.

We wprowadzeniu do dysku 
sji sekretarz KP PZPR Kazi­
mierz Jankowski stwierdził, że 
w kończącej się 5-latce nastą­
pił w powiecie poważny wzrost 
produkcji towarowej zbóż i 
żywca. Skup zbóż z 100 ha grun 
tów ornych wzrósł z 30,6 ton 
do 52,3 tony, a żywca z 12 ton 
do 15,3 tony. Było to możliwe 
dzięki wzrostowi nakładów in­
westycyjnych w rolnictwie do 
ponad 1 miliona zł, a także dzię 
ki wzrostowi nawożenia mine­
ralnego z 72 kg npk na 1 ha 
do 150 kg npk.

Istnieją jeszcze rezerwy, np. nie 
pełne i nieracjonalne zagospodaro 
wywanie gruntów PFZ czy też nie 
właściwe wykorzystywanie dobrych 
gleb pod uprawę roślin intensyw­
nych. Te rezerwy muszą być wyko 
rzystane, by zadania wyznaczane 
na lata 1371—75 zostały wykonane. 
Plony 4 zbóż powinny wzrosnąć do 
27 q z ha, ziemniaków zaś — do 
215 ą przy wzroście nawożenia o 
80 kg na 1 ha.

Nakłady inwestycyjne wzros 
ną o 1,6 proc. Pełne wykonanie 
zadań i właściwe wykorzysta­
nie otrzymanych od państwa 
środków zależeć będzie przede 
wszystkim od pełnego zaanga­
żowania wszystkich rolników 
i całej służby rolnej, (zk)

msaoA
27 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane, okresami duże, lokal 
nie przelotne opady. W nocy gdzie 
niegdzie słabe przymrozki.

Temperatura maksymalna od 10 
st. na wschodzie do 13 st. w cen­
trum i 18 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe, przeważnie z kierunków pół 
nocnych^



Potrzeba zwiększenia wiedzy 
ekonomicznej i nasilenia propagandy

Narada w KC PZPR |

Zmiany w naszej gospodarce — w zakresie planowania 
i zarządzania, a przede wszystkim wprowadzenie nowego 
systemu bodźców materialnych — wymagają innego niż do-
tychczas spojrzenia na całą 
gandy ekonomicznej.
Istnieje obecnie potrzeba nie 

tylko zwiększenia ogólnej wie 
dzy o podstawowych prawach

rozległą problematykę propa-

Protesty przeciw wizycie 
R. Nixona w Rzymie

W Jordanii nie słabnie napięcie

Wodowanie statku
morskiego we Wrocławiu

26 bm. we wrocławskiej 
stoczni rzecznej odbyła się u- 
roczystość (po raz drugi w br.) 
wodowania morskiego statku 
„Tarnica“.

,,Tarnica“ jest nowoczesnym 
zbiornikowcem o wyporności 
700 DWT (długość statku — 54 
m) do przewozu paliw płyn­
nych. (PAP)

Aresztowanie grupy 
spiskowców w Gwinei
Prezydent Gwinei Sęku Tou 

re przemawiając w sobotę w 
miejscowości Labę, oświadczył 
że w ostatnich dniach areszto 
wano grupę obcych najemni­
ków. którzy przygotowywali 
spisek przeciwko obecnemu rzą 
dowi. Najemnicy ci odbyli 
przeszkolenie w Gwinei Portu 
galskiej pod okiem osławione­
go belgijskiego najemnika 
Schramme. który działał swe­
go czasu w Kongu. (PAP)

rządzących ekonomią, ale tak­
że doprowadzenie do każdego 
stanowiska pracy odpowied­
nich informacji, które by wszy 
stkich uczestników procesu 
produkcyjnego uczyniły w peł 
ni świadomymi współtwórca­
mi intensyfikacji naszej gos­
podarki. Tylko bowiem dobrze 
poinformowana załoga, znają­
ca cel, do którego się zdąża, 
może dobrze wykonywać swoje 
zadania.

Ta żywotna konieczność no 
wego spojrzenia na propagan­
dę ekonomiczno-produkcyjną 
była 25 bm. tematem narady 
w siedzibie KC PZPR. Wzięli 
w niej udział sekretarze kilku 
dziesięciu komitetów zakłado­
wych z całego kraju, przedsta 
wiciele wydziałów propagan­
dy KW PZPR, reprezentanci 
zarządów głównych związków 
zawodowych, dziennikarze.

Naradzie przewodniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC Jan Szyd­
lak; obecny był kierownik Wy 
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Tadeusz Wrębiak i 
sekretarz CRZZ Wiesław 
Adamski.

Dyskusję poprzedziły infor­
macje o formach i metodach

propagandy ekonomiczno-pro- 
dukcyjnej, przyjętych w kil­
ku wielkich zakładach prze­
mysłowych. Dzięki temu nara­
da stworzyła możliwość poży­
tecznej i potrzebnej wymiany 
doświadczeń.

W dyskusji podkreślano m. in., 
że działalność wychowawcza rea­
lizowana za pośrednictwem propa 
gandy ekonomiczno-produkcyjnej 
jest wysoce konkretną, i owocną 
formą oddziaływania ideowo-poli- 
tycznego.

Jednakże tylko wtedy działal­
ność na tym polu przyniesie za­
mierzony efekt, gdy propaganda 
ta opierać się będzie na zawsze 
aktualnej i konkretnej informa­
cji. Administracja gospodarcza mu 
si przekazywać bieżące dane o 
problemach i wynikach ekonomi­
cznych, produkcyjnych i technicz 
nych, zaś aktyw polityczny zakła 
du — działacze partyjni i związ­
kowi — muszą przetwarzać te da­
ne, często bardzo specjalistyczne, 
na język zrozumiały i jasny dla 
wszystkich, przy czym o sile od­
działywania propagandy w dużym 
stopniu decyduje różnorodność sto 
sowanych środków przekazu.

Dyskusję podsumował Jan 
Szydlak. Zwracając jeszcze raz 
uwagę na znaczenie propagan 
dy ekonomiczno-produkcyjnej 
dla właściwego przebiegu 
zmian toczących się w naszej 
gospodarce, wskazał on m. in., 
iż propaganda ta powinna być 
codziennym frontem politycz­
nej działalności organizacji 
partyjnej. (PAP)

Władze włoskie podjęły nad 
zwyczajne środki ostrożności w 
związku z 3-dniową wizytą pre 
zydenta Nixona, która rozpoczy 
na się w niedzielę. Do Rzymu 
ściągnięto ponad 10 tys. poli­
cjantów z różnych części 
Włoch. Jest to największa te­
go rodzaju operacja zarządzo­
na przez rząd włoski w ostat­
nich latach.

Już od kilku dni różne or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne wzywają ludność, by wzię­
ła udział w demonstracjach 
protestacyjnych przeciwko wi­
zycie Nixona. M. in. spalono 13 
amerykańskich samochodów i 
dokonano kilku zamachów bom 
bowych. Ambasada amerykań 
ska jest pod nieustanną och­
roną służby bezpieczeństwa.

PAP

Akceptacja dla projektu 
utworzenia

Prezydium SFRJ

Na spotkaniu z dziennikarzami w N. Jorku

Komunikat o pobycie 
N. Ceausescu w Austrii

Na zaproszenie federalnego pre­
zydenta F. Jonasa od 21 do 25 
września w Austrii przebywał z 
wizytą przewodniczący Rady Pań 
stwa SRR — N. Ceausescu.

W opublikowanym komunika­
cie podkreśla się, że w trakcie 
odbytych rozmów obie strony wy 
mieniły poglądy na najważniej­
sze zagadnienia międzynarodowe, 
zwłaszcza na problem bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie.

Komunikat stwierdzi, że polep­
szyły się perspektywy zwołania 
konferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie.

PAP

Minister W. Scheel o rozmowach 
prowadzonych między Polską i NRF
W dniu 25 września minister snraw zagranicznych NRF 

Walter Scheel spotkał się z dziennikarzami na śniadaniu zor­
ganizowanym przez Stowarzyszenie Prasy Zagranicznej 
w Nowym Jorku.

Odpowiadając na pytania 
min. Scheel poinformował 
dziennikarzy, że w pierwszych 
dniach października br. w 
Bonn będzie oczekiwana dele­
gacja polska w związku z to­
czącymi się rozmowami mię­
dzy Polską a NRF. Następnie 
w listopadzie minister Scheel 
zamierza udać się do Warsza-

Kontynuacja badań naukowych

Bogaty plon polskiej 
wyprawy na Spitsbergen

wy dla kontynuowania roz­
mów.

Zapytany o stanowisko rzą­
du koalicyjnego ^zobec grani­
cy na Odrze i Nysie, min. 
Scheel stwierdził, że jego rząd 
uznaje prawo Polski do ży­
cia w bezpiecznych granicach 
i uznaje linię Odra — Nysa za 
zachodnią granicę Polski. W 
rozumieniu rządu federalnego 
granica ta — jak powiedział 
min. Scheel — powinna zna­
leźć potwierdzenie w toku 
konferencji pokojowej z Niem 
cami, jeżeli oczywiście taka 
konferencja zostanie kiedykol­
wiek zwołana.

W sobotę powróciła ze Spitsbergenu polska wyprawa nau­
kowa, która nawiązując bezpośrednio do badań prowadzo­
nych przez 4 kolejne, poczynając od 1957 r., ekspedycje 
i kontynuując znacznie dawniejsze tradycje z lat międzywo­
jennych, przeprowadziła w tym rejonie liczne badania nau­
kowe.

W odpowiedzi na pytanie o 
ewentualność przyszłego „zjed
noczenia Niemiec’ o co za

Silne trzęsienie ziemi 
w Kolumbii

Amerykański Ośrodek Badań 
Sejsmicznych stwierdził, że w so 
botę rano wyjątkowo silne trzęsie 
nie ziemi nawiedziło kolumbij­
ską prowincję Choco, leżącą o 400 
km na północny zachód od Bo­
goty. Do tej pory nie wiadomo, 
czy są ofiary w ludziach. (PAP)

Dalsze zachorowania
na czerwonkę

W Krajence i Złotowie, gdzie 
przed kilkoma dniami stwierdzo­
no pierwsze przypadki czerwonki, 
zanotowano dalsze zachorowania. 
Dotychczas na tę chorobę zapidło 
tu blisko 300 osób. Chorzy umiesz­
czani są w szpitalach. Choroba — 
jak potwierdziły badania — wywo­
łana została przez znana u nas od 
lat bakterię shigella sonnei, która 
przynosi łagodne obiawv choroby. 
Jak już podawaliśmy źródłem za­
każenia było najprawdopodobniej 
mleko z jednej z mleczarń.

W zwalczaniu czerwonki poma­
gają lekarzom złotowskim ekipy 
lekarzy z Koszalina. Wojewódzkiei 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Słupsku, ekipa z Gdańska, któ­
ra przeprowadza dezynfekcję po­
mieszczeń szkolnych i mieszkań

PAP
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opracował Jerzv Walasek.

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Przemysław Kuciewicz, 
który uczestniczył w wyprawie 
piśze:

Organizatorem wyprawy był 
Uniwersytet Wrocławski, pla­
cówka najbardziej obecnie za­
awansowana w problematyce 
Arktyki. 6-cieosobowa ekipa 
pod kierownictwem dr. Stani­
sława Baranowskiego najwię'; 
szy nacisk położyła na badania 
glacjologiczne i geomorfologi­
czne. Zwłaszcza w tym pierw­
szym zakresie naukowy plon 
wyprawy jest bardzo bogaty. 
Kontynuując wcześniejsze ob­
serwacje lodowca Verenskjoel- 
da, który dzięki Polakom na­
leży do najlepiej poznanych na 
świecie. rozstrzygnięto sporny/ 
dotychczas problem długofalo­
wej tendencji ruchu spitsber- 
geńskich lodowców.

W zakresie geomorfologii bada­
no m. in. sposób wytapiania się 
osadu z lodowca, co ma duże zna 
czenie dla poznania geologicznej 
przeszłości bbszaru Polski.

Podkreślić należy poważny 
wkład Wyższej Szkoły Morskiej w 
Gdyni w to udane przedsięwzię­
cie. Rozwiązany dzięki statkowi 
„Jan Turlejski” problem transpor 
tu na Spitsbergen stanowił naj­
większą trudność organizacyjną wy 
prawy.

pytał, dziennikarz australijski 
— min. Scheel odpowiedział, 
że może być ono tylko wyni 
kiem rozwoju długich proce­
sów politycznych w Europie.

PAP
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Tegoroczna wyprawa była 
pierwszą z serii 5, które odbyć 
się mają w najbliższych latach.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
goż dnia o świcie rozpoczęły 
się gwałtowne walki o most na 
drodze łączącej Amman z Żar 
ką. Siły królewskie zaatakowa 
ły tu fedainów, nie zostały od­
parte. Jordańczycy ponieśli 
przy tym duże straty.

Król Jordanii Husajn zaatakował 
w sobotę po południu prezydenta 
Sudanu Nimeiriego, stwierdzając 
iż „fałszywie oskarżył on armię 
jordnńską o złamanie zawieszenia 
broni”.

W Jordanii powstał w sobo­
tę nowy rząd pod przewodnic­
twem Ahmeda Tukana. W je­
go skład weszło 8 polityków 
cywilnych oraz czterech woj­
skowych z poprzedniego gabi­
netu Dauda, który utrzymał 
się u władzy zaledwie 9 dni. 
Ahmed Tukan był parokrotnie 
wicepremierem i pełnił także 
funkcję ministra różnych re­
sortów.

W orędziu przysłanym człon 
kom rządu król Husajn we-

W piątek odbyło się rozsze­
rzone posiedzenie Biura Wyko 
nawczego Prezydium Związku 
Komunistów Jugosławii, na 
którym omawiano zagadnienie 
dalszego rozwoju systemu po­
litycznego kraju. Referat na 
ten temat wygłosił członek 
Biura Wykonawczego, Edward 
Kardelj.

Po dyskusji jednomyślnie 
zaakceptowano projekt ukon­
stytuowania Prezydium SFRJ.

Jak wiadomo z inicjatywą w 
tej sprawie wystąpił ostatnio pre­
zydent J. Tito. Na posiedzeniu 
Biura Wykonawczego uzasadnił ją 
E. Kardelj. Wskazał on na potrze­
bę opracowania szczegółów tej kon 
cepcji. W dyskusji uczestniczyć 
mają organy robocze ZKJ i kom­
petentne organy Związku Komuni 
stów w republikach, we współ­
pracy z komisją konstytucyjną 
Zgromadzenia Związkowego.

PAP

Uruchomienie zakładu
przesyłowego gazu

25 bm. włączony został do 
krajowego systemu gazowego 
zakład gazu ziemnego w Ja­
rosławiu.

W uroczystości uruchomie­
nia tego obiektu wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC I sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie Władysław Kru­
czek.

la Husajna jako władcę tego kra 
ju.

Prezydent Nimeiri oświadczył 
dziennikarzom, że przywdóca ko­
mandosów Arafat, poinformował 
go, iż w toku ostatnich walk zgi­
nęło co najmniej 25.000 Palestyń­
czyków oraz 5 000 żołnierzy 
jordańskich. Jordańczycy stra­
cili także 93 czołgi i pewną 
liczbę samochodów pancernych. 
Arafat — kontynuował szef pań­
stwa sudańskiego — jest wzburzo­
ny, tym, co dzieje się obecnie w 
Jordanii. Oświadczył on, że żoł­
nierze jordańscy aresztowali 
14.000 młodocianych Palestyńczy­
ków tylko dlatego, że są młodzi i 
że mogą posługiwać się bronią. 
Przy żadnym z nich natomiast nie 
znaleziono broni ani amunicji.

EWAKUACJA POLAKÓW
Korespondenci Agencji France 

Presse donoszą z Ammanu, że 
charge d’affaires Ambasady Pol­
skiej wraz żoną i córką a także 
korespondent telewizji polskiej, 
red. Bolesław Nencki, przybyli w 
piątek po południu do hotelu 
„Jordan”, skąd mają być w naj­
bliższym czasie ewakuowani.

, . , - Gmach Ambasady Polskiej zna-
zwał ich, by uczynili wszystko lazł się w centrum walk już 
co W ich mocy, aby doprowa- pierwszego dnia. Ponieważ pierw- 
dzić do normalizacji życia W sze i drugie piętro budynku zo-

Zakład w Jarosławiu ma za­
pewnić większe dostawy gazu 
dla odbiorców przemysło­
wych i komunalnych w woje­
wództwach: rzeszowskim, kra-
kowskim, lubelskim,
kim, 
skim

warszawskim,

kraju.
Palestyński Komitet Central 

ny oświadczył w sobotę wie­
czorem, że utworzenie nowego 
rządu w Jordanii nie zmienia 
dotychczasowego stanowiska 
komandosów. Sytuacja w Jor­
danii zmieni się bowiem wów­
czas, gdy obalona zostanie wła 
dza królewska.

Jak donosi agencja Reutera, ko- 
martdosi palestyńscy uwolnili po 8 
godzinach Abdela Salama Madżfi 
krewnego marszałka Madżali — do
wódcy armii jordańskiej.
Salam został uprowadzony 
komandosów w sobotę rano 
nego z hoteli w Bejrucie.

Abdel 
przez 

z jed-

kielec- 
bydgo-

oraz na Śląsku, a
w najbliższej przyszłości dla
Trójmiasta
gdańskiego. (PAP)

województwa

WITOLD P OPRZfC KI 
MEC PRZED 
DWUNASTU

— Ja oczekuję od panów — kontynuował Hitler — planu 
konk einego, wykonalnego, planu godnego Wielkiej Rzeszy. 
Kto nie ze mną — ten przeciw mnie! — tu nastąpiło uderze­
nie pięścią w stół, które zapewne każdy z obecnych odczuł 
jak uderzenie w głowę.

Bo niby... kio w tym zestawie ośmieliłby się zaprotestować 
przeciw^ żądaniu dyktatora? Czy Keoenig lub Canaris, którzy 
dotychczas nie zorganizowali porządnej sieci wywiadu? Prze- 
cjeż w każdym kraju obstawiają nieudolnych niemieckich 
szpiegów spryciarzami, którzy wywiad niemiecki wodzą za 
nos jak chca. A kontrwywiad, w którym pracują takie fafuły 
jak Strohmayer czy wykolejeńcy, jak Schulbauer?

Czy może protestować Fressman, który absolutnie nie mógł 
stworzyć armii ochotniczej lecz musiat sięgnąć po rekruta po­
borowego? / * /

Czy „genjusz finansowy" Schacht, który zniósł parytet zło­
ta dla marki, ale bynajmniej nie ściągnął w fen sposób dewiz 
i podciął gałęzie handlu zagranicznego?

Pierwszy podniósł się ze swego miejsca — Schacht:
— Wodzu! Pewne prawa ekonomiczne są silniejsze od naj­

lepiej uzbroionej armii. Europą rządzą Anglicy tylko dlatego, 
że mają w rękach najlepszą drogę surowcową wodną: Gibral­
tar — Malta — Suez — Aden — Bombaj. Nasza myśl o po­
dobnej drodze kolejowej Berlin — Bagdad pozostała w sfe­
rze marzeń i o realizacji podobnej drogi nie może być mo­
wy. 2eb’' zacząć wojnę — trzeba mieć surowce. Żeby ją pro­
wadzić — trzeba mieć surowce i dewizy. Żeby zwyciężyć, 
trzeba m:eć rekruta, uzbrojenie, zaopatrzenie, żywność i... bar-
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stało zniszczone w wyniku ostrza­
łu artyleryjskiego, Polacy schro­
nili się na parterze i byli tam od 
cięci przez 8 dni. Woda skończyła 
się po 24 godzinach, a wkrótce 
zabrakło także źywnośęi. Przez 
pewien czas pozostało kilka bu­
telek piwa i nieco witamin. Red. 
Nencki oświadczył dziennikarzom 
francuskim, że walki w tym rejo­
nie Ammanu trwały nieprzerwa­
nie aż do piątku. (PAP)

Do W. Brytanii ma przybyć w 
najbliższych godzinach brytyjski 
samolot wojskowy, na którego po­
kładzie znajduje się 15 zakładni­
ków uwolnionych w piątek przez 
armię jordańską.

Agencja Reutera donosi, że Bu­
dowy Front Wyzwolenia Palestyny 
w specjalnym oświadczeniu, prze- • 
dłożonym dziennikarzom w sobo­
tę wieczorem stwierdził, że w naj­
bliższym czasie uwolni wszystkich 
pozostałych zakładników z uprowa 
dzonych samolotów. Zakładnicy ci 
będą przekazani organizacji Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża. za pośrednictwem ambasady 
egipskiej w Ammanie.

J. ARAFAT POTAJEMNIE 
PRZYBYŁ DO KAIRU

Kairski dziennik „Al-Ah- 
ram” pedaje, że przywódca 
palestyńskich komandosów — 
Arafat, przedostał się potajem 
nie z Jordanii, by wziąć u- 
dział w kairskim szczycie arab 
skim. Arafat przybył do stoli­
cy ZR A z prezydentem Suda­
nu — Nimeirim. Pokojowa mi 
sja arabska uważała za swój 
„narodowy obowiązek” umoż­
liwić Arafatowi wydostanie się 
z Jordanii, gdzie zorganizowa­
no spisek na jego życie.

KONFERENCJA PRASOWA 
PREZYDENTA NIMEIRI

W sobotę w godzinach południo 
wych odbyła się w Kairze konfe­
rencja prasowa prezydenta Ni­
meiri, który przybył poprzednie­
go dnia z Ammanu, gdzie kiero­
wał pracami misji mediacyjnej.

Już na wstępie szef państwa su 
dańskiego oświadczył, że w Jorda 
nii istnieje spisek, którego celem 
jest całkowita likwidacja narodu 
palestyńskiego, zarówno koman­
dosów, jak też cywilów. Zdaniem 
prezydenta Sudanu całkowita od­
powiedzialność za ostatnie wyda­
rzenia w Jordanii spada na kró-

Izrael grozi 
interwencją w Jordanii

Jak donosi Agencja France 
Presse, szef sztabu armii izra­
elskiej, gen. Bar Lev oświad­
czył w wywiadzie radiowym z 
okazji żydowskiego nowego ro 
ku, że armia izraelska gotowa 
jest na „wszelką ewentual­
ność". Dodał on, że będzie ona 
interweniowała w Jordanii, je 
śli „zmuszą ją do tego okolicz­
ności", jak choćby zajęcie przez 
komandosów linii wstrzyma­
nia ognia. Przewiduje to. ostat 
nie porozumienie między ko­
mandosami, a Husajnem.

PAP

Oświadczenie Sihanouka
Dokończenie ze str. 1 

żołnierzy i oficerów wojsk amery- 
kańsko-sajgońskich, zestrzelono 2 
samoloty i zniszczono 4 pojazdy 
wojskowe. W czasie walk w pro­
wincji Binh Dinh w okresie 30 
sierpnia do 13 września patrioci 
południowowietnamscy zabili lub 
ranili 450 żołnierzy przeciwnika, 
strącili 7 samolotów oraz zdobyli 
poważne ilości broni i sprzętu 
wojskowego. W prowincji Binh 
Tuy w pierwszym tygodniu bieżą 
cego miesiąca przeciwnik stracił 
110 żołnierzy zabitych i rannych.

H. KISSINGER W PARYŻU
W sobotę przybył do Paryża 

doradca prezydenta USA R. 
Nixona do spraw bezpieczeń- 
stawa państwowego — dr. Hen 
ry Kissinger. Ma on odbyć 
rozmowy z przewodniczącym 
delegacji Stanów Zjednoczo­
nych na paryską konferencję 
w sprawie Wietnamu, Davidem 
Brucem. (PAP)

dzo dużo pień ędzy. Dlatego wojny o wielkość Wielkiej Rze­
szy ne można przeprowadzić jednym zrywem, ale etapami, 
z któ-ych pierwszy musi polegać na przecięciu Anglikom dro­
gi przez Morze Śródziemne. Potem można uderzyć na Anglię; 
Oczywiście, ja nie jestem fachowcem militarnym tylko ekono­
mistą i tak te rzeczy widzę.

— Ja takich możliwości nie widzę — odparł Hitler. _ Ge­
nerał Franco dia nas po Gibraltar nie sięgnie. Mussolmi... hm! 
znacie go wszyscy tak samo jak i ja. Czy to jest człowiek, na 
którym można s,ę oprzeć? A o Bałkanach nie ma co mówić.

— Wodzu! — zaczął von Weichs. — Łodzie podwodne są 
obecnie bronią równie silną na morzu, jak lotnictwo w powie­
trzu; dlaczego tak mało budujemy tych łodzi?

Ale wódz znów łuphął pięścią w stół:
— Wszystkiego jeśf za mało! Za mało! Za mało! A ja się 

panów pytam: kto ma w.ęcej? Anglia? Francja? Polska?
Wymiana zdań przycichła, bo wstał Guderian.
■“ Wodzu, zgadzam się z łym, że na Mussoliniego liczyć 

nie możemy. Ale inaczej na nas spojrzy, jeżeli — Guderian 
cedził słowo po słowie z wielkim naciskiem — będzie miał 
wspólną, granicę z nami po połączeniu z Austrią. 
Sądzę, że jeżeli Mussolini otrzyma włoski Tyrol, będzie 
z nami 'naczej gadał, może w ogóle przestanie gadać i weź-

' mie się do roboty. /
Rękę podniósł Schacht:
— Wodzu, zapasy złota, dewiz i walut u Rotszyldów 

W Wiedniu są niewiele mniejsze od angielskich czy amery­
kańskich rezerw państwowych. Ale należy pamiętać, że pie­
niądz jest płochliwy i łaka operacja musi być przeprowadzo­
na w atmosferze absolutnego zaskoczenia.

— Proponowałbym — ciągnął dalej Schachł — urządzić 
najpierw jakąś prowokację na granicy francuskiej dla odwró­
cenia uwagi światowej. Niech sobie jeden czy drugi gazeciarz 
krzyknie, żeśmy zwariowali, ale jednocześnie trzeba rozpocząć 
akcję przyłączenia Austrii, przy mocnym obstawieniu Wied­
nia.

- 152 -



NA GRUZACH BARBARZYŃSTWA
Pełni wrażeń z Wisły, 

urzeczeni urokami 
Beskidu Śląskiego, 
zdążamy do kolejne­
go miasta etapowego 

nad Wisłą — Oświęcimia. Ta 
nazwa nieodparcie łączy się z 
obozem, największym cmenta­
rzem świata, najpotworniej­
szą fabryką śmierci, jaką kie­
dykolwiek stworzył człowiek. 
Oświęcim — miejśce męczeń­
skiej śmierci 4 milionów ludzi. 

„Auschwitz” był dziełem hi­
tlerowskich nadludzi z trupimi 
czaszkami na czapkach. Jedzie 
my do obozu-muzeum. Na ol­
brzymim parkingu trudno zna 
leźć miejsce w godzinach po­
łudniowych. Samochody i auto 
kary z całego niemal świata.

Nie pierwszy raz jestem w 
tym, jedynym w swoim rodza­
ju, muzeum śmierci. Po raz 
pierwszy jednak trafiam tutaj 
w towarzystwie dziennikarzy z 
NRD — Eriki i Hansa Pollak, 
głęboko i poważnie zainteresoi 
wanych sprawami Polski. Na­
uczony doświadczeniem, kupu­
ję przewodnik i z niemiecki­
mi reporterami zaczynamy 
zwiedzanie na własną rękę. 
Mijamy grupki turystów, któ­
rym zrutynizowani przewod­
nicy, beznamiętnym głosem, 
przypominają wydarzenia z 
najpotworniejszego okresu, sy 
piąć datami, nazwiskami, licz­
bami. Tylko niektórzy prze­
wodnicy potrafią wytworzyć 
nastrój godny odwiedzanego 
miejsca.

Mniej, ale...
U wejścia do obozu jest na­

pis, że mogą go zwiedzać oso­
by, liczące co najmniej 14 lat. 
Słusznie. Oświęcim stanowi zu 
pełnie wyjątkowe nagromadzę 
nie przejawów barbarzyństwa 
i zbrodni. Na podstawie zacho 
wania się niektórych wycie­
czek szkolnych, nawet klas 
starszych, twierdzę, że więk­
szość grup przyjeżdża tu nie­
przygotowana. Obóz jest na tra 
sie kilkudniowej wycieczki, a 
więc zwiedzają go w sposób 
podobny jak się ogląda atrak­
cje turystyczne Ojcowa czy 
Pieskowej Skały. Beznamięt­
ny cicerone dopełnia reszty.

Dla dzieci urodzonych i wy 
chowanych w Polsce Ludowej, 
druga wojna światowa jest tak

samo odległą historią, jak dla 
mnie pierwsza. Okrucieństwo 
znają dzieci jedynie z filmów, 
westernów i kryminałów. Su­
gestywna scena krępowania 
kogoś sznurem na szerokoekra 
nowym, kolorowym filmie, po 
zostawia w umyśle dziecka 
większy ślad, niż rzucona przez 
przewodnika liczba 4 milio­
nów pomordowanych ofiar, 
czy przerażająco mała ilość
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kalorii jaką zawierała dzienna 
racja żywnościowa więźnia.

Wydaje mi się, że dolna gra 
nica wieku młodzieży, zwie­
dzającej muzeum, nie powin­
na schodzić poniżej szkoły 
średniej. Co się zaś tyczy do­
rosłych, to uważam, że każda 
grupa wędrująca przez połud­
nie Polski powinna zatrzymać 
się w Oświęcimiu. Lager 
„Auschwitz” trzeba pokazy­
wać i przypominać. Lekcja po 
glądowa faszystowskiego bar­
barzyństwa pozwoli niektó­
rym lepiej zro'zumieć, czego 
można spodziewać się po neo­
faszystach, którzy tak chętnie 
nawiązują do hitlerowskich 
tradycji.

Spora część więźniów, prze­
bywających w obozie oświęcim 
skim, zatrudniona była przy 
budowie zakładów chemicz­
nych „IG Farben”. Koncern, 
wzbogacający się podczas woj 
ny niewolniczą pracą więź­
niów, nieprzypadkowo wy-

To zdjęcie jest już historyczne. 
Wykonane zostało podczas od­
słonięcie Pomnika Waiki i Mę­
czeństwa w Manowicach pod Oś 
więcimiem, obok zakładów che­
micznych. Uroczystość odbyła się 

w styczniu 1966 r.

brał Oświęcim jako miejsce 
budowy jednego ze swych od­
działów. Była tam darmowa 
siła robocza.

Przy budowie fabryki synte 
tycznego kauczuku zginęło 
śmiercią męczeńską 30 tysięcy 
więźniów. Dla ich upamięt­
nienia postawiono pomnik na 
skraju Oświęcimskich Zakła­
dów Chemicznych. Jest on jed 
nym z najwymowniejszych, ja 
kie kiedykolwiek widziałem. 
Ludzkie sylwetki jak słupy 
ogrodzenia obozu, spętane kol 
czastym drutem. Pomnik, sym 
bolizujący cierpienia i poniże­
nie ludzkiej godności.

Miejsce człowieka

Ten niewielki stosunkowo 
pomnik, wzniesiony przed la­
ty, obok zakładu, nabiera dzi­
siaj szczególnej wymowy. Wy­
starczy podnieść wzrok, aby 
ujrzeć nie opodal, wśród drzew, 
okazały budynek. Stawiano go 
dla administracji kombinatu 
chemicznego. Jednak w trak­
cie budowy zwyciężyła troska 
o zdrowie całej załogi. Budy­
nek stał się szpitalem przyza­
kładowym.

Z biegiem czasu pomnik, w 
sposób zupełnie nie zamierzo­
ny, znalazł się niemal w cen­
trum obiektów, służących 
zdrowiu i rekreacji tu zatrud­
nionych. Po drugiej stronie 
ulicy wyrosło piękne sztuczne 
lodowisko z bogatym zaple­
czem klubowym, a nieco da­
lej duża bryła krytej pływal­
ni (w budowie), z pierwszym 
polskim 50-metrowym base­
nem.

Obiekty powstały częściowo 
w czynie społecznym. Są do­
wodem troski o załogę. Troski 
nie nakazanej od góry, lecź 
stanowiącej wynik konsek­
wentnej linii działania. Właś­
nie w Oświęcimskich Zakła­
dach Chemicznych powiedze­
nie: człowiek dobrem najwyż­
szym — nie jest sloganem, lecz 
codzienną praktyką.

BOGDAN DOHNKE

Przed Kongresem Techników

Obfity plon
dyskusji

Wielkopolskie środowiska 
techniczne wkroczyły w drugi 
etap przygotowań do VI Kon­
gresu Techników Polskich: 
konkretyzowania najważniej­
szych zagadnień, ujawnionych 
w 3 miesięcznej dyskusji nad 
tezami sekcji głównych Kon­
gresu i mających ścisły zwią­
zek z realizacją zadań przy­
szłej 5-latki oraz z aktualną 
problematyką polityki gospo­
darczej. Zagadnienia te staną 
się przedmiotem obrad woje­
wódzkiej konferencji przedkon 
gresowej NOT, która odbędzie 
się w listopadzie z udziałem po 
nad 700 delegatów poszczegól­
nych kół i środowisk technicz 
nych naszego regionu.

Przebieg dyskusji przedkongre­
sowej w Wielkopolsce ocenia się 
na ogół zadowalająco. Objęła ona 
szersze kręgi niż planowano: nie 
tylko duże zakłady i koła, lecz 
także wiele mniejszych przedsię­
biorstw, instytucji i szkół. Wpraw 
dzie nie wszystkie zebrania dys­
kusyjne miały wysoki poziom, tu 
i ówdzie zakończyły się tylko 
przyjęciem do wiadomości przed­
kongresowych tez, niemniej spo­
wodowały znaczne ożywienie nie­
których środowisk (zwłaszcza w 
terenie) oraz pewien wzrost licz­
by członków NOT.

Materiałów z dyskusji jest 
wiele. Szczególnie z dużych 
kół i sekcji branżowych NOT. 
Dotyczą głównie zakładów i re 
gionu, ale nie tylko. Niektóre 
z nich — np. z dziedziny racjo 
nalizacji procesów skupu, 
transportu, magazynowania i 
przetwarzania płodów, rolnych 
— mają znaczenie ogólnokrajo 
we. Ciekawe są wnioski z dzie 
dżiny telekomunikacji, odlew­
nictwa, produkcji i eksploata­
cji maszyn i urządzeń oraz sy 
stemów przetwarzania , infor­
macji. Można więc żywić na­
dzieję, że Poznań, jako gospo­
darz VI Kongresu, będzie miał 
na nim wiele do powiedzenia 
w sorawach techniki i ekono­
miki. (pch)

CAF Fot. — Kondracki

J
est to temat podejmowany 

równie często przez polity­
ków jak przez tuzów satyry. 
Na temat ten sformułowano 
wiele fundamentalnych tez, 

niemało także słyszy się wypowiedzi 
dyskusyjnych. „Postawa konsumpcyj­
na” — pojęcie to przyswojone na uży 
tek obiegowy, poczęto dość nagmin­
nie utożsamiać z dążnością ludzką do 
wejścia w posiadanie tak zwanych 
towarów przemysłowych trwałego 
użytku.

A rzecz przecież nie w tym, iż ktoś, 
czy pewne grupy społeczne, pragną 
nabyć pralki, telewizory, lodówki, 
bądź samochody. Samo to bowiem 
nie jest niczym zdrożnym. Sedno w 
tym, że określeni ludzie, aby wspom­
niane dobra uzyskać — gotowi są 
dla tego celu uczynić bardzo wie 
le, że nie powiem: wszystko.

Zdradzając gotowość wytężenia sił 
(nadto nieraz nieprzeciętnego sprytu) 
dla realizacji tegoż celu — równocześ 
nie pozostają niezmiennie obojętni i 
głusi na to, by usprawniać funkcjono 
wanie zakładów produkcyjnych, czy 
instytucji, z którymi są związani, by 
doskonalić życie społeczne. Są więc 
„konsumpcyjniacy” elementem, kon­
centrującym swe wysiłki wyłącz­
nie na osobistych dążeniach — z 
pominięciem potrzeb natury społecz­
nej. Pragnąc co prędzej nadać realny 
kształt prywatnym planom, demon­
strują absolutne desinteressement 
wszystkim, co się z wcielaniem w ży­
cie ich ciasnego programiku bezpo­
średnio nie wiąże. Taka dewiza nosi 
nihilistyczne zabarwienie: wszystko 
dla siebie — jak najmniej (najchęt­
niej nic) ogółowi.

Reprezentanci konsumpcyjnych po­
staw, nastawieni pod każdym, wzglę­
dem aktywnie na branie, są anty-

W dniach 14—19 września br. 
w Warnie, Bułgaria, odbywał się . 
VII Światowy Kongres Socjolog! 
czny. W Kongresie uczestniczy­
ła delegacja polska. Przewodni­
czył jej poznański socjolog, prze 
wodniczęcy Zarzędu Głównego 
Polskiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego, prof. dr Władysław 
Markiewicz, który udzielił nam 
wywiadu na temat przebiegu 
Kongresu.

— Może na wstępie poprosimy 
o parę ogólnych uwag, liczb... 
— Światowe kongresy socjo­

logów odbywają się od 1950 
r., początkowo co 3, potem co 
4 lata. Po raz pierws/zy ten 
właśnie Kongres odbył się w 
kraju socjalistycznym, w Buł 
garii.

Na każdym kolejnym kongre 
sie, odpowiednio do wzrostu 
liczby przedstawicieli tej dyscy 
pliny nauki w skali światowej, 
rośnie także liczba jego uczes­
tników. W Warnie osiągnięto 
rekordową liczbę 3200 socjolo 
gów z około 70 krajów.

Polska ekipa należała do naj 
liczniejszych obok ekip USA i 
ZSRR. Było 160 delegatów poi 
skich i przeszło 20 studentów. 
Jest to w zasadzie prawidło­
wy wykładnik rozwoju i zna­
czenia polskiej socjologii w 
świecie. Reprezentowane były 
wszystkie ośrodki socjologicz­
ne w kraju i wszystkie poko­
lenia socjologów, poczynając 
od uczonych tej miary co Ma­
ria Ossowska i Paweł Rybicki, 
a na studentach kończąc.

— Najważniejszy jest oczywiś 
cie temat obrad. Nad czym obra 
dowaliście, jak te obrady prze­
biegały, co budziło kontrower­
sje?
— Tym razem temat głów­

ny brzmiał: „Współczesne i 
przyszłe społeczeństwa: prze­
widywanie i planowanie spo­
łeczne”. Temu tematowi poś­
więcona była głównie sesja 
plenarna, której koordynato­
rem był profesor Jan Szczepań 
ski, i na której wystąpiło 10 
referentów. Do tego tematu 
głównego nawiązywały sesje 
9 grup roboczych, 2 „okrąg­
łych stołów”, 19 komitetów ba 
dawczych i 17 grup ad hoc. W 
sumie odbyło się na Kongre­
sie około 200 posiedzeń nauko­
wych. Nie wszystkie posiedze­
nia korespondowały z tema­
tem głównym i z kolei nie 
wszystkie wystąpienia na po­
siedzeniach korespondowały z 
wygłaszanymi na nich refera­
tami.

Jeśli chodzi' o kontrowersje, 
to występowały one między

Kasztany, owoce dziko ros­
nących drzew, marnują 
się u nas, stanowiąc co 

najwyżej przedmiot zabawy 
dzieci. Tymczasem są one po­
szukiwanym na rynkach zagra 
nicznych surowcem przemysło 
wym. Przedsiębiorcy z NRF, 
Belgii i Francji płacą za kasz­
tany w twardej walucie ceny 
ponętne, w relacji złoty-dolar 
korzystne.

Na przykład Gminna Spół­
dzielnia w Buku (powiat nowo 
tomyski) sprzedała w ubiegłym

Jak zaplanować 
rozwój społeczeństw

Prot. W. Markiewicz o Światowym 

Kongresie Socjologicznym

marksistami a niemarksista- 
mi, między socjologami z kra­
jów socjalistycznych i kapita­
listycznych. Ale nie tak czę­
sto jak tego niektórzy oczeki­
wali. Kontrowersje budziła 
zwłaszcza problematyka zmian 
w strukturze społecznej, zmian 
w kulturze i w postawach lu­
dzi, no i oczywiście proble­
my teoretyczno-metodologicz- 
ne. Nie wszystkie problemy 
zostały wszechstronnie do koń 
ca przedyskutowane, z uwagi 
na wielką liczbę uczestników. 
W ogóle problem masowego 
charakteru kongresów będzie 
z pewnością, zwłaszcza po 
ostatnich imprezach tego typu 
historyków i socjologów — ży 
wo dyskutowany w wielu kra 
jach.

— Jaka właściwie konkluzja 
wynika z obrad Kongresu nad 
tematem głównym?
— Na to trudno odpowie­

dzieć, bo materiał kongresowy, 
obejmujący około 1000 refera­
tów i co najmniej tyle wystą­
pień dyskusyjnych, będzie wy 
magał dopiero bardziej głębo­
kiej i wnikliwej analizy. W tej 
chwili można chyba tylko ty­
le powiedzieć, że kongres zwró 
cił uwagę na znaczenie więzi 
teorii socjalistycznej z prakty 
ką, na potrzebę, zwłaszcza w 
dobie rewolucji naukowo-tech 
nicznej, prognozowania społe­
cznego i planowania wszyst­
kich, bez wyjątku dziedzin ży 
cia ludzkiego. Czyli, że kon­
gres potwierdził słuszność 
orientacji przyjętej przez pol­
ską socjologię, między innymi 
na ostatnim, ubiegłorocznym 
krajowym zjeździe socjolo­
gów w Poznaniu.

— Skoro już jesteśmy przy 
polskich socjologach to popro­
simy o scharakteryzowanie 
udziału Polaków w pracach Kon 
gresu.
— Polacy zaznaczyli swoją 

obecność na Kongresie w spo­
sób wyjątkowo silny. Nie tyl­
ko z racji swojej liczebności. 
Główną postacią Kongresu był 
profesor Szczepański, dotych-

czasowy prezydent Międzyna­
rodowego Towarzystwa Socjo­
logicznego. Po nim przejął tę 
funkcję amerykański socjolog 
R. Hill, który w wystąpieniu 
zamykającym kongres podniósł 
ogromne zasługi profesora 
Szczepańskiego dla rozwoju 
światowej współpracy socjolo­
gów, a w szczególności dla 
przygotowania VII Kongresu.

Bardzo aktywną działalność 
w Radzie MTS prowadził dele 
gat Polski docent Stefan No­
wak. W poszczególnych gru­
pach roboczych, komitetach ba 
dawczych i grupach ad hoc Po 
Jacy występowali w roli prze­
wodniczących lub współprze­
wodniczących, w roli referen­
tów i dyskutantów. Ożywioną 
działalność prowadziła polska 
delegacja w ramach tak zwa­
nych spotkań nieformalnych. 
Z opinii, które dochodziły do 
mnie i innych członków kie­
rownictwa delegacji, wiem, że 
polska delegacja zyskała sobie 
dużą sympatię wysoką kultu­
rą wypowiedzi jak i swoją 
wewnętrzną konsolidacją i 
spoistością.

— W polskiej delegacji byli i 
poznaniacy...
— Poznański oddział PTS 

był reprezentowany przez poz­
nańskich i szczecińskich socjo 
logów, łącznie było nas dwu­
nastu. Z tej grupy doc. Ja­
nusz Ziółkowski był przewod­
niczącym jednej z najważniej­
szych grup roboczych — pla­
nowania i rozwoju miast i 
WSI.

*
Na zakończenie wypada do­

dać, że nasz rozmówca, profesor 
Markiewicz uczestniczył wraz z 
doc. Nowakiem w pracach Rady 
MTS i z tytułu przewodniczenia 
polskiej delegacji koordynował 
działalność naszych uczestni­
ków. Wszedł także w skład Ko 

mitełu Programowego następnego 
kongresu, który ma się odbyć 
w 1974 r. w Toronto, Kanada.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kasztany i dewizy
roku kilkadziesiąt ton kaszta­
nów na rynkach wspomnia 
nych krajów, a mogła sprzedać 
kilkaset ton. Popyt byt bowiem 
nieograniczony, brakowało tyl­
ko towaru. Przypominamy o 
tym dlatego, że nadszedł aku­
rat okres dojrzewania kaszta­
nów. W takim właśnie stanie 
pełnej dojrzałości są chętnie 
kunowane. no korzystnych tak 

że dla zbieraczy cenach. Sku-

nem zaimuia sie wszystkie 
Gminne Spółdzielnie woie- 
wództwa.

Zwracamy na to uwagę orze 
de wszystkim młodzieży szkol­
nej. która w ten soosób może 
zarobić na osobiste wydatki, na 
wycieczki, zasilić szkolne kasv 
spółdzielcze ito. Warto jednak 
Doinformować, że nunkty sku­
pu nie przyjmują kasztanów 
strąconych z drzew. Należy 
zbierać tylko ooadłe. całkowi­
cie dojrzałe, o ciemnobrązo­
wym kolorze naskórka — bo 
tylko takie nadała sie do nrze 
robu w przemyśle, (ki)

Sprawy powszednie

- Dzięku ję, posto ję?
tezą postawy uczestnictwa. Uczę 
stnictwo jest tą formułą społecznego 
postępowania, na której upowszech­
nianiu powinno nam zależeć. Chodzi 
bowiem o uczestniczenie w życiu w 
sposób pełny, nie skażony kalectwem 
konsumpcyjnej jednostronności, o 
świadomy stosunek do nierozerwalne 
go sprzężenia obywatelskich praw — 
z obowiązkami; z tego wynika zaś 
prosta prawda, że b i o r ą c musimy 
zarazem dawać.

Zazwyczaj u gatunku homo sapiens 
wiek dziecięcy charakteryzuje się 
tym, iż nieukształtowana jeszcze oso­
bowość nastawiona jest wyłącznie na 
branie; jest ono źródłem — początko 
wo wyłącznym — radości. Zrozumie­
nie nierozłączności praw i obowiąz­
ków pojawia się później i z rozmaitą 
trwałością bywa przyswajane, zależ­
nie od metod wychowawczych, oto­
czenia i innych względów. U jedno­
stek należycie obywatelsko wyrobio­
nych — akceptowane jest to funda­
mentalne prawo życia w społeczności 
ludzkiej jako coś oczywistego. U osob 
ników, nacechowanych egoizmem, 
egocentryzmem, sobkostwem — ma­
my do czynienia z zachwianiem rów­
noważni praw i obowiązków na nie­
korzyść wypełniania tych ostatnich. 
Ludziom tego pokroju trzeba przy­
pominać o powinnościach nakazami, 
a w skrajnych wypadkach nawet z po 
mocą Temidy.

Aktywizowanie najszerszych krę­

gów społecznych — wielka praca, pro 
wadzona przez partię od ćwierć wie­
ku — ma na celu pozyskiwanie moż­
liwie największej liczby ludzi właś­
nie dla uczestnictwa. Uczestnic­
twa — w czym? Ano, jeśli pominąć 
takie wielkie słowa, jak: przemiany 
w naszym życiu — wypadnie powie­
dzieć po prostu: świadome i 
czynne uczestnictwo we wszyst­
kim, co się w miejscu pracy, w śro­
dowisku, dzieje.

„Konsumpcyjniak” nie chce nĄ ogół 
wiedzieć ani słyszeć o niczym, co nie 
jest po jego myśli, co koliduje z jego 
zamierzeniami. Daje chętnie wyraz 
poglądowi, że to czy tamto absolut­
nie go nie obchodzi. Czegoś nie ma, 
coś gdzieś źle funkcjonuje, w wyniku 
okoliczności obiektywnych lub subiek 
tywnych, on z pozycji tego co „płaci 
i wymaga” — złorzeczy, kwęka, stroi 
malkontenckie miny. Może się trafić 
zima stulecia, katastrofalna susza, 
hossa lub bessa na światowym rynku 
— „konsumpcyjniaka” to nie wzru­
sza. On nawet gdyby powodziowa 
fala mknęła w stronę jego domu, pal­
nąłby: — Od tego są ci z gospodarki 
wodnej!

Powołałem się uprzednio na przy­
kłady z rodzinnego łona, sięgając do 
wieku dziecięcego. Wracając do tych 
rozważań, należałoby skonstatować, 
że wiek dojrzały charakteryzuje się 
raczej chęcią dawania. Człowiek 

poczyna czerpać radość ze sprawiania

jej drugim. Przenosząc rzecz na 
płaszczyznę stosunków pracy i stosun 
ków społecznych — trzeba powie­
dzieć, iż powszechne oczekiwanie tu 
właśnie podobnie altruistycznych po­
staw nie byłoby nazbyt zasadne. Ale 
w części mamy prawo tego od każ­
dego pracującego się spodziewać.

Dać. z siebie w robocie więcej 
niż określa zwyczajowe minimum — 
to przecież wynika z należycie poj­
mowanego obowiązku obywatelskiego, 
ze zdyscyplinowania społecznego, z 
wewnętrznej potrzeby. To się robi dla 
zyskania satysfakcji, gwoli zaspokaja 
nia dobrze pojętej ambicji. Tylko 
wówczas myślący człowiek zyskuje 
dobre samopoczucie: współucze­
stnictwa, społecznej przydatno­
ści swego trudu, dostrzegania sensu 
swej egzystencji.

Teraźniejszość polska charakteryzu 
je się tym, że bodaj wyraziściej niż 
kiedykolwiek dostrzec można bezpo­
średni związek pomiędzy tym wszyst­
kim, czegośmy się, w skali narodu, 
dorobili — a ogólnospołecznym wysił­
kiem. I dalej: że jeśli wielu spraw 
jeszcze nie rozwiązano, tego brak, 
owego nie dostaje — to rada na to 
jest jedna, choć brzmiąca nieroman- 
tycznie: brać się żwawo do lep­
szej roboty.

Natomiast wobec wyczekiwaczy, co 
to zachęcani do niekłamanego ucze­
stnictwa w życiu kraju, niby to dow­
cipnie pounadają: — Dziękuję, posto­
ję! — powinniśmy wreszcie być mniej 
tolerancyjni.

WIESŁAW PORZYCKI

GŁOS WIEŁKOFOT SKI 3
Nr 230 (8274) 27/28 IX MW



Drewno kontra 
tworzywa-sztuczne

nmimo ogromnych bo 
gactw leśnych syste­
matycznie ogranicza 

zużycie drewna jako materia­
łu konstrukcyjnego w budow­
nictwie i meblarstwie. W cią­
gu ostatnich 20 lat zużycie to, 
w przeliczeniu na 1 milion ru­
bli wartości produkcji, zmniej 
szyło trzykrotnie i nadal wy­
kazuje tendencje malejące. Z 
ekonomicznego punktu widze­
nia jest to zjawisko na pewno 
pozytywne, wywołało ono jed­
nak ostatnio również krytycz­
ne głosy fachowców. Wskazu­
ją oni, iż podobnie jak wszę­
dzie, tak i w tej dziedzinie 
łatwo o przesadę i że bezkry­
tyczne zastępowanie drewna 
tylko dlatego, że pod ręką 
jest metal lub materiał synte­
tyczny, w wielu przypadkach 
okazuje się niewłaściwe i to z 
różnych przyczyn, a m. in. ze 
względu na pogorszenie jakości 
lub estetyki gotowego produk­
tu.

Według opinii dr. S. Sztejnber- 
ga z moskiewskiego ośrodka nauk 
technicznych, nie należałoby np. 
rezygnować zupełnie z parkietu w 
powszechnym budownictwie miesz 
kaniowym na rzecz tworzyw 
sztucznych, m. in. z uwagi na 
lepsze własności termiczne drew­
na. Naukowiec ten stwierdził 
także, iż niemal pod każdym 
względem drewno klejone przewyż 
sza rozpowszechniane obecnie w 
budownictwie radzieckim płyty 
pilśniowe i wiórowe. W zbyt ma­
łym stopniu upowszechnia się w 
budownictwie i meblarstwie sklej­
kę, jak też drewno specjalnie obro 
bione, odporne na działanie wody, 
kwasów i bakterii, a także ognia. 
Niewłaściwe jest, zdaniem dr 
Sztejnberga, używanie zbrojonego 
betonu jako materiału konstruk­
cyjnego w budownictwie wiej­
skim wszędzie tam, gdzie jest do­
statek drewna.

Dyskusje tego rodzaju są o- 
czywiście możliwe w krajach 
dysponujących dostatecznie du 
żym bogactwem dogodnych do 
eksploatacji lasów. W samej 
tylko Rosyjskiej Federacji 
roczny wyrąb drewna wynosi 
około 300 min. metrów sześ­
ciennych (w Polsce — ok. 17 
min. m sześć.), przy czym może 
on być jeszcze podwojony bez 
szkody dla biologicznej sub­
stancji leśnej. (API)

Nowoczesna Bułgaria

Od maxi do hetatronu
Wrzesień jest jednym z naj­

przyjemniejszych miesię 
cy w Bułgarii. Upał daje 

się już mniej we znaki, rzed­
nieje ciżba turystyczna, a nad­
chodząca jesień miesza barwy 
drzew w parkach i ogrodach. 
Późnym popołudniem, zwła­
szcza w dni świąteczne, w tłu­
mie przechodniów zapełniają­
cych ulice miast, zwracają u- 
wagę modnie i nowocześnie, w 
stylu midi lub maxi, acz bez 
ekstrawagancji ubrane dziew­
częta, widoczny obraz prze­
mian zachodzących w sferze 
obyczajów w Bułgarii. Wieczo­
rami pulsują życiem zaciszne 
knajpki i ogródki restauracji, 
gdzie pod kiściami winogron 
stanowiącymi naturalną deko­
rację, popróbować można wy­
śmienitej bułgarskiej kuchni i 
przepić winem, którego sława 
sięga czasów homeryckich.

Każdy z Polaków ma swój 
własny obraz tego kraju. Skła­
da się on z mozaiki różnych 
wiadomości, doznań, osobistych 
doświadczeń. Jest tak chyba z 
wyobrażeniami o każdym naro 
dzie. Jednak w tym co wiemy 
o- Bułgarii, coraz większą rolę 
odgrywają konkrety, ze sfery 
noszącej nazwę nowoczesność. .

Podróżując po Bułgarii, na­
trafić można na tysiączne do­
wody jej rozwoju. W Plewen 
są to Zakłady Urządzeń Tech­
niki Jądrowej, produkujące 
skomplikowany sprzęt i obsłu­
gujące szereg instytutów oraz 
kombinatów. W Burgas — kom 
binat petrochemiczny, dobra 
wizytówka bułgarskiego prze­
mysłu chemicznego. Obfite sta 
tystyki centrali „Techno- 
eksport” informują, iż z każ­
dym rokiem zwiększa się licz­
ba kompletnych obiektów prze 
myślowych sprzedanych przez 
Bułgarów za granicą.

Technika w każdej postaci 
towarzyszy życiu. Na usługi 
gospodarki wprzęgnięto kom­
putery. Maszyny te, zlokalizo­
wane w regionalnych ośrod­
kach badawczych, przy mini­
sterstwach i zjednoczeniach, 
oddają już nieocenione usługi 
w sterowaniu gospodarką, opty 
mizacji planów produkcyjnych, 
wdrażaniu systemu automaty­
zacji w kierowaniu zakładem 
itp.

KRZYŻÓWKA NR 39
Poziomo: 3. placówka dyplo­

matyczna, 7. zawinięcie brze­
gu tkaniny, 9. odtrutka, 11. wy 
sokie odznaczenie, 12. rzeka — 
samochód, 13. część twarzy, 15. 
na biedronce, 18. rodzaj akto­
ra, 20. polska aktorka filmo­
wa, 23. telewizyjny Jacek, 27. 
skrót, nazwy organizacji, zaj­
mującej się kulturą Wielkopol 
ski, 28.* marka motocykla, 30. 
miejsce, do którego się zmie­
rza, 31. PLL, 32. część jfpara- 
tu, urządzenie, 35. rzędy ko­
lumn, 36. cygańskie imię żeń­
skie.

Pionowo: 1. widoki na przy­
szłość, 2. polski komediopi­
sarz, 4. potomek białego i In­
dianina, 5. żona Kazimierza

Wielkiego, 6. ogrodowy budy­
nek, 8. zapora uliczna, 10. nad 
rzeką, 14. odmiana agatu, 16. 
przedrostek, wskazujący na coś 
bardzo starego, 17. litera fone­
tycznie, 19. lubi wełnę, 21. pań 
stwo skandynawskie, 22. część 
sztuki, 24. miasto w pn. Au­
strii, 25. strofa złożona z ośmiu 
wierszy, 26. choroba gardła, 29. 
słone jezioro w Iranie, 30. cen 
tralne ogrzewanie, 31. środek 
leczniczy, 32. niemy aktor.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 2 października nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 39.

Ośrodek regionalny w Gabro 
wie dysponuje maszyną IBM 
model 360/30. Fachowcom od 
komputerów nie jest to nazwa 
obca. Maszyna z tej „rodziny" 
prowadzi w przestrzeń kosmicz 
ną pojazdy „Apollo”, tutaj zaś 
dokonuje skomplikowanych 
obliczeń na rzecz gospodarki z 
szybkością ponad milion ope­
racji na sekundę.

W cią^u niewielu sekund na 
ekranie komputera pojawiają 
się kolorowe punkciki i sygna­
ły świetlne. To znak, iż maszy 
na „przemawia"; przekazuje 
wyniki obliczeń, rzędy i kolum 
ny cyfr. Cylindryczny pojem­
nik porusza się z szybkością 
nieuchwytną dla oka; tu od­
bywa się proces przetwarzania 
informacji. Nieco dalej, inny 
człon maszyny uporządkowuje 
i segreguje zebrane materiały.

W schludnych i klimatyzowa 
nych pomieszczeniach ośrodka, 
absolwent Politechniki Gliwic­
kiej inż. Iwan Peew częstuje 
mnie informacjami o zastoso­
waniu komputera. Aktualnie 
wykonuje się na nim rozliczne 
zadania. Zakłady obuwnicze 
„Serpiczuk” zgłosiły zapotrze­
bowanie na optymalizację pla 
nów. Dla gospodarstw rolnych 
z okręgu gabrowskiego oblicza 
się optymalny obszar powierz­
chni pod uprawę rozmaitych 
kultur, pod kątem szans na 
uzyskanie jak największych 
zysków.

— Oczywiście — powiada 
mój rozmówca — są opory w 
zakładach, wynikające z iner­
cji ludzkiej. Wprowadzanie no 
wej techniki zazwyczaj nie jest 
sprawą łatwą. Ambicją naszą 
jest przekonanie zakładów o 
szerokich możliwościach ośrod 
ka. I trzeba powiedzieć, że je­
steśmy bliscy tego celu.

Rozwój gospodarczy jest w 
Bułgarii procesem, który nie 
tylko wprowadza nowe elemen 
ty do ekonomiki tego kraju, 
ale służy lepszemu zaspokaja­
niu potrzeb socjalnych i ochro 
ny zdrowia. W ciągu niewielu 
lat w Bułgarii utworzona zo­
stała nowoczesna baza leczni­
cza, dzięki której zmniejszono 
znacznie liczbę chorób i poprą 
wiono ogólny sVan zdrowia 
społeczeństwa. Jak wynika ze 
statystyk tamtejszego Mini­
sterstwa Zdrowia, średnia ży­
cia w Bułgarii wynosi obecnie 
około 70 lat, w tym dla męż­
czyzn 68,8 i dla kobiet 72,7 lat 
(w latach 1935—39 średnia ta 
wynosiła odpowiednio 51—57 
lat).

Instytut Onkologiczny w So­
fii jest typowym przykładem

nowoczesnej placówki, wyposa 
żonej w najnowszy sprzęt ba­
dawczy i leczniczy. Ściąga 
mnie tutaj dobra sława leczni 
cy i efekty uzyskiwane przez 
nią w walce z rakiem. Przed 
zwiedzeniem, krótka informa­
cja dyrektora Instytutu prof. 
dr. Nikolai Anchewa: prowadzi 
się tutaj leczenie kompleksowe 
przy pomocy metod chirurgicz 
nych, chemicznych i radiolo­
gicznych; Instytut jako jedyna 
placówka w państwach bałkań 
skich dysponuje nowoczesnym 
aparatem elektronicznym do le 
czenia raka — betatronem.

Początkowo odnoszę wraże­
nie, że znalazłem się w ośrod­
ku atomowym. Betatron — u- 
rządzenie o rozmiarach niewiel 
kiej fabryczki — pozwala na 
emisję maksymalnej ilości elek 
tronów, na dowolną głębokość, 
w zależności od zagnieżdżenia 
się w organizmie schorzeń. Gru 
be, ołowiane ściany, lampy o 
najwyższej mocy, kamery tele 
wizyjne i pulpity sterownicze, 
kierowane ręką fizyków atomo 
wych — wszystko to środki 
zmobilizowane przez człowieka 
do walki z jego jednym z naj­
groźniejszych wrogów.

Ale walka ta prowadzona 
jest rozmaitymi metodami. Nie 
dawno świat obiegła wiado­
mość o badaniach prowadzo­
nych w sofijskim Instytucie 
nad ziołami bułgarskimi.

— Badania te — wyjaśnia 
prof. dr Anchew, jednocześnie 
przewodniczący Bułgarskiego 
Towarzystwa Onkologicznego 
— nie są pozbawione perspek­
tyw. Zespół naukowców otrzy­
mał ze zbadanych gatunków 
preparat, który wypróbowano 
zarówno na zwierzętach jak i 
na chorych na raka nie rokują 
cych już żadnych nadziei. Wy­
niki były zachęcające — w 90 
procentach preparat wykazał 
działanie przeciwnowotworowe 
i obecnie wypróbowany będzie 
na większej liczbie ludzi cho­
rych na raka.

Trudno by wymienić wszyst­
kie elementy składające się na 
obraz nowoczesnej Bułgarii. 
Piętnaście dni dziennikarskie­
go rekonesansu ,w tym kraju 
to zresztą okres czasu nazbyt 
krótki, aby móc z bliska przyj­
rzeć się temu czego tam doko­
nano. Nie sposób jednak nie 
zauważyć, że naród bułgarski 
w nieprawdopodobnie krótkim 
czasie nadrobił pięciowiekowe 
zacofanie i wkroczył z powo­
dzeniem w okres rewolucji nau 
kowo-technicznej.

JERZY WALASEK

300000 maszyn 
czeka na kurację
||| niektórych przedsiębicr- 
O stwach zwykło się o 

a • nich mówić pogardliwie: 
graty. Stoją nieczynnie miesią 
cami, a zdarza się, że i lata­
mi. Zajmują niepotrzebnie 
miejsca, zagradzają drogę. W 
bilansie środków produkcji fi­
gurują w rubryce: maszyny i 
urządzenia, w rzeczywistości 
są kupą zbędnego złomu.

He jest takich maszyn-gra- 
tów, trudno dziś jeszcze powie 
dzieć. Wiadomo np., że w 
przemyśle maszynowym na 
128 tys. obrabiarek 36 procent 
stanowią maszyny w wieku od 
10 do 20 lat, a blisko 14 pro­
cent liczy sobie od 20 do 30 
lat.

Oczywiście obrabiarka obra­
biarce nie równa. Zdarzają się 
wiekowe tokarki-staruszki, wy 
konujące z pożytkiem mniej 
skomplikowane, ale niezbędne 
prace w długim łańcuchu pro­
dukcji. Lecz większość starych 
maszyn nie znajduje dia sie­
bie miejsca w nowoczesnym 
systemie wytwarzania. Po pro 

; Situ ich praca nie wytrzymuje 
próby współczesnego rachunku 
ekonomicznego. Jest droga, ma 
ło precyzyjna, mało wydajna.

Czy to znaczy, że maszyny 
te są całkowicie zbędne? 
Przecież to, co okazać się mo­
że niepotrzebne dla jednego 
zakładu, w innym może jeszcze 
z powodzeniem służyć przez 
dłuższy czas. Ale kto kupi gra 
ta — oto pytanie, nad którym 
głowią się kierownictwa tych 
przedsiębiorstw, w których 
przeprowadzona zostanie ostat 
nio analiza rezerw i zdolności 
produkcyjnych ujawniła spore 
ilości maszyn starszego typu.

Pozornie zbyt maszyn nie 
powinien nastręczać żadnych 
trudności. Lista chętnych kan 
dydatów jest długą.

Rzecz jednak w tym, że nikt 
nie chce kupować przysłowio­
wego kota w worku. Nabyw­
cy chcą mieć gwarancję, że u- 
rządzenie, które kupują, przy­
niesie im oczekiwane korzyści. 
A więc kto naprawi, kto od­
młodzi te staruszki?

' Niełatwo jest odpowiedzieć 
na to pytanie. Sytuacja w za­
pleczu remontowym daleka 
jest od doskonałości. Od lat 
już np. przemysł maszynowy, 
największy potentat obrabiar­
kowy, boryka się z utrzyma­
niem w ruchu swoich maszyn 
i urządzeń. W większości fa­
bryk tego resortu brakuje za­
równo ludzi, jak i środków 
na ten cel. Planowane przed 

i kilku laty utworzenie rejono- 
I wych baz specjalizujących się

w usługach remontowych oka­
zało się niewypałem. Zamiast 
sześciu baz z trudem urucho­
miono jedną.

Ostatnio na posiedzeniu Plre 
zydium Rządu omawiany był 
projekt utworzenia w ramach 
przemysłu obrabiarkowego 
kombinatu specjalizującego się 
w naprawach maszyn syste­
mem przemysłowym. Koncep­
cja, w aktualnej sytuacji gos­
podarczej, jak najbardziej słu­
szna i celowa.

Dzisiejszy katastrofalny stan 
zaplecza remontowego w nie­
których przedsiębiorstwach 
jest wynikiem krótkowzrocznej 
polityki kadrowej i organiza­
cyjnej. Ileż to razy zdarzało 
się dyrekcjom fabryk odry­
wać brygady mechaników i e- 
lektryków od naprawy czy 
konserwacji maszyn i realizo­
wać przy ich pomocy bieżące 
zadania produkcyjne. Jakże 
często z pracy w tych waż­
nych działach zabierano naj­
zdolniejszych robotników, kie­
rując na ich miejsce tych, 
którzy nie potrafili sobie pora 
dzie przy obsłudze maszyny 
w halach produkcyjnych. Ile 
zła narobił ów „lekki ołówek”, 
skreślający z listy inwestycyj­
nych potrzeby zaplecza niezbę 
dny sprzęt, narzędzia czy u- 
rządzenia diagnostyczne. E- 
fektem takiej polityki by 
ło powstanie znacznych dys­
proporcji między aktualnym 
stanem wyposażenia naszego 
przemysłu a możliwościami u- 
trzymania go w ruchu.

Gorzej, że w wielu przedbię 
biorstwach stan ten trwa po 
dzień dzisiejszy. Niezwykle 
trudno przychodzi niektórym 
zrozumieć, że opóźnienia i 
przedłużające się naprawy ma 
szyn zakłócają nie tylko cykl 
produkcyjny, ale przede wszy 
stkim powodują ich szybsze 
zużycie, a tym samym wzrost 
kosztów eksploatacji.

Remonty i konserwacje ma­
szyn są dziedziną naszej gos­
podarki, oczekującą radykal­
nych zmian. Dysponujemy w 
przemyśle ponad 300 tysiącami 
maszyn, z których większość 
wymaga co 5—6 lat zasadni­
czych napraw. Znakomita 
większość obrabiarek pracować 
będzie w przyszłym roku w ru 
chu dwuzmianowym. To rów­
nież zwiększy obowiązek zaple 
cza remontowego. Dalsze trak 
towanie po macoszemu tego 
ważnego działu mieć może po 
ważne, ujemne skutki dla ca­
łej ekonomiki przemysłu.

JERZY SOKOŁOWSKI

Gospodarka i wyobraźnia

Poziomo: Parana, bila, Rewal, banita, Aran, kirys, makata, 
krab, Onega, deser, Rumia, troje, orka, ustawa, melon, kule, 
obłuda, butan, cyna, Albert.

Pionowo: Akaba, Alina, Arakan, twaróg, blask, Loara, mydło, 
kąsek, tort, rampa, Beata, ego, Ares, roleta, Junona, rzuty, ame­
ba, tołub, wodór.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Bernard Łanaszewski — Poznań, Chociszewskiego 36,
2. Feliks Krajczyński — Poznań, Garbary 12 m 3,
3. Eugeniusz Żerebecki — Poznań, Kościańska 47.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Felietonista „Kułtury" KTT zauważa dość 
osobliwe zjawisko: przy niewątpliwym 
wzroście liczby artykułów na tematy 

gospodarcze mniej spotyka się publikacji 
ekonomicznych pisanych przez ekonomis­
tów, a coraz więcej przez ludzi spoza tego 
fachu, a więc dziennikarzy, literatów.

Źródeł tego KTT dopatruje się w tym, że 
powszechne jest przekonanie, iż wszystkie 
kłopoty, z jakimi paramy się na co dzień są 
w ogromnej mierze pochodną ogólnych kło­
potów ekonomicznych; jeśli nie załatwimy 
tych ostatnich, nie damy sobie rady z inny­
mi; nie można poszukiwać — jak pisze au­
tor — szczątków mamutów, albo obserwo­
wać ruchu ciał niebieskich, albo wydać od­
powiedniej liczby książek, nie mając na to 
pieniędzy, które dostarczyć musi uspołecz­
niona gospodarka.

W owych niefachowych publikacjach ©ko­
micznych znaleźć można spostrzeżenia i pro 
pozycje, które wydają się całkiem sensow­
ne. Ale ło nie wystarcza. Potrzebne jest za­
jęcie się przez fachowców-ekonomistów 
związkiem pomiędzy gospodarką a wyobraź 
nią.

„Związek pomiędzy ekonomiką a wyobraźnią 
— pisze KTT — jest rzeczą konieczną, jeśli 
wskazania ekonomiczne, dotyczące dalekosięż­
nych planów, mają w jakikolwiek sposób po­
ruszać ludzkie praktyczne działania^ Myślę, 
że człowiek jako istota społeczna jest zdolny 
do długofalowego wysiłku, a nawet do poważ-

tyczące tego, jak za pięć lub dziesięć lat 
zmieni się nasza średnia powierzchnia miesz­
kaniowa, z którymi z wyżej od nas rozwinię­
tych krajów będziemy się mogli porównać 
pod względem poziomu spożycia, czego — i 
dlaczego — będzie nam jeszcze brakować, a 
z czym już sobie poradzimy, jakie wzajemne 
zależności istnieją pomiędzy poszczególnymi 
częściami tego mechanizmu. I wreszcie — co 
najważniejsze — jakie cele indywidualne, do­
tyczące każdego z nas, będziemy mogli zrea­
lizować.

Myślę, że jeżeli istnieje jakaś szansa pod­
niesienia wysiłku produkcyjnego — a ku te­
mu przecież zmierzamy, uruchamiając sys­

tem bodźców materialnych — to będzie ona 
tym większa, im dokładniej będziemy zdolni

n■WRZEfiŁĄ

powiązać dzisiejsze apele i zachęty z jutrzej­
szymi pobudzającymi ludzką wyobraźnię zdo- I 
byczami materialnymi w zakresie indywidual­
nego spożycia”. ,

W ien sposób — zdaniem autora — da-f 
łoby się uruchomić ogromny zapas energii, 
którą trudno jest rozpalić dla wizji bardziej 
ogólnikowej. KTT jest przekonany, iż gospo-

nych poświęceń i wyrzeczeń, jeśli jego dzia- . darowanie wyobraźnią, nastrajanie jej na od 
łaniu przyświeca wyraźna perspektywa na . - - - ■
przyszłość”.

Stwierdzenie to znajduje poparcie w tak 
modnej ostatnio popularności wszelkich od­
mian fufurologii. Tylko, że obraz świata 
przedstawiany przez futurologów jest dla 
nas często fantastyczny i niepodobny do te­
go co znamy z praktyki. Jako taki nie jest 
więc instrumentem pobudzającym nasze 
dzisiejsze działania.

„Tym natomiast — pisze KTT — czego po-

powiednie rejestry, mogąie liczyć na społe-
czny odzew — jest fikim samym zadartiem 
ekonomicznym do rozwiązania, ja>k gospo­
darowanie złożami kopalni, czy bodźcami w 
przemyśle.

Ważne łeż są głosy niefachowców, jeśli 
tylko występuję w imię społecznie sprawie­
dliwych rozwiązań. Takim głosem jest np. 
felieton W. M. w „Życiu Literackim", zaty­
tułowany „Równanie — jakie!".

Pisząc o niełatwej sytuacji gospodarczej,trzebujemy naprawdę, jest jasna i pobudzają- - . . • • . - -
ca wyobraźnię wizja zdarzeń, które nadejdą a, °r, wiąze z tym m. in. zjawisko, które

określa jako „uporczywe nakazy, żeby możw bliższym czasie, i w których my sami weź- C.----- ■ „-r-----— --------------,,------, -------
mierny udział. A więc na przykład dane, do- l i w ie wszystko było opłacalne co robimy

w produkcji i usługach, co z kolei — jeśli 
nie obniżamy kosztów własnych — musi się 
odbić na kieszeni obywateli".

„Postulat opłacalności każdej produkcji i 
każdej usługi — pisze W. M. — jest w pełni 
umotywowany, pod warunkiem, że ka*da przy 
zwoita praca ludzka będzie opłacalna, to zna 
czy pokrywająca koszty zaspokojenia najnie­
zbędniejszych potrzeb. Chleb jest tani, mleko 
tanie, komunikacja tania itp. — wskazują u- 
rzędowi rachmistrze, zarabiający grubo po­
wyżej, przeciętnej. Owszem, ale i większości 
ludzi pracy nie opłaca się luksusowo. Wyda je 
mi się przeto kpiną ze zdrowego rozsądku i 
czystą demagogią mówienie np. o tym, że w 
Anglii niewykwintny obiad w przeciętnej res­
tauracji kosztuje ok. 2 funtów, a w Ameryce 
ok. 4 dolarów, czyli ok. 300 zł w dość luźnym 
przeliczeniu na nasze -- a milczy się o tym, 
że tamten obywatel otrzymuje wynagrodze­
nie za pracę właśnie w funtach i dolarach i 

nic go nie obchodzą nasze melancholijne prze­
liczenia”.

Autor stwierdza, że mówienie o dościga- 
niu pewnych cen postronnych bez gwarancji 
obniżania innych, jest namawianiem do rów 
nania nie wzwyż, ale w dół.

„Bardzo mnie martwią — pisze W. M. — 
rady w sprawie doskonalenia ekonomiki w na­
szym kraju przy pomocy chwytów niesocjali- 
stycznych. Jak figa nasionami, tak co drugi 
„nowoczesny” dyrektor, prezes kierujący ja­
kimś przedsiębiorstwem, przepełniony jest 
pomysłami podniesienia stopy życiowej społe­
czeństwa poprzez swoje ceny. A rebours! Ko­
misje cen są oblężone przez pomysłowców. 
Mało kto sięga do metod obniżania kosztów, 
zgodnie z ostatnimi wskazaniami plenów KC. 
Szlaban dla pomysłowców został otwarty w 
związku z kilku inicjatywami rządowymi 
uelastyczniającymi m. in. nasz handel. My­
ślę, że w pewnych punktach ulegliśmy panice. 
Musimy w nieskończoność uzdrawiać gastrono 
mię sposobami ajencyjnymi? A dlaczego gos­
pody GS są opłacalne i tańsze, a potrawy sma­
czniejsze? Może tam „kadry decydują o 
wszystkim”, zaś w miejskiej gastronomii o 
czym innym ”.

Jak widać, nawet niefachowcy, jak ich o- 
kreśla KTT, potrafią niełatwe ii skompliko­
wane sprawy gospodarki wiązać z całością 
sytuacji, w której się znajdujemy. Oczywiś­
cie, w tej mierze decydujący głos powinni 
mieć fachowcy — ekonomiści.
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Z Gniezna Sprzedam Jadalnię. Grolt
gera 7 m. 5. 37779g

Ochrona porządku publicznego
tematem sesji PRH

Tematem ostatniej sesji Po­
wiatowej Rady Narodowej by­
ły sprawy związane z bezpie­
czeństwem- i porządkiem pu­
blicznym oraz ochroną prze­
ciwpożarową. Mimo stosowa­
nia różnorodnych form zwal­
czania przestępczości, w br. za­
notowano w powiecie łącznie 
217 przestępstw. W 146 przy­
padkach sprawców wykryto. 
Straty, spowodowane działal­
nością przestępczą, wyniosły 
ponad 760 tys. złotych.

W ostatnim czasie nastąpił 
szczególny wzrost przestępstw, 
związanych z łamaniem przepi 
sów ruchu drogowego a także 
i kradzieży mienia społecznego.

Spadła natomiast liczba wła­
mań, nie było wypadków na­
padów.

Do Kolegium Karno-Admini 
stracyjnego wpłynęły 262 wnio 
ski o ukaranie z powodu różno 
rodnych wykroczeń, tj. o 47 
mniej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Najwię 
cej, bo 161 wniosków dotyczy­
ło wykroczeń drogowych, w 
tym 48 — prowadzenia samo­
chodów, motocykli lub ciągni­
ków w stanie nietrzeźwym. 
Przeciętna kara za takie wy­
kroczenie wynosiła ponad 1100 
złotych. Łączna suma wymie­
rzonych kar wyniosła prawie 
206 tys. zł.

Szlakiem zasłużonych
Wielkopolan

Sredzkie Towarzystwo Kul­
turalne — Oddział WTK, Pre­
zydium PRN w Środzie, Miej­
ski Ośrodek Kultury w Ko­
strzynie oraz Oddział PTTK 
zorganizowały wspólnie inte­
resującą sesję popularno-na­
ukową z cyklu „Szlakiem Za­
służonych Wielkopolan”, po­
święconą gen. Ignacemu Prą- 
dzyńskiemu.

Omówiono na niej udział 
Wielkopolan w Powstaniu Li­
stopadowym, działalność gene­
rała Prądzyńskiego, a także 
rozwój Kostrzyna w minio­
nym 25-leciu.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy sesji wzięli udział w od­
słonięciu tablicy pamiątkowy 
w Sannikach — miejscu uro­
dzenia generała.

Bohaterowie Września
w Szamotułach

Na zaproszenie kierownictwa 
kina „Halszka" przybyli do Sza 
motuł bohaterzy walk o Wester 
platte ppr. „Mały" Zdzisław 
Kręgielski i plut. Franciszek
Magdziarz-. Było to 
sze spotkanie od 
miętnego września.

ich pierw- 
czasów pa-

Goście podzielili się wspom­
nieniami z licznie przybyłymi 
na spotkanie mieszkańcami, 
wśród których nie zabrakło 
przedstawicieli władz powiato­
wych i. miejskich. Podczas spot 
kania ogłoszono też wyniki kon 
kursu na najlepszy film o te-
matyce 
miejsce 
platte“.

Wśród

wojennej: 
zajął film

pierwsze 
„Wester-

uczestników konkur-
su rozlosowano nagrody rźeczo 
we po czym wyświetlano ten 
wyróżniony uznaniem widzów 
szamotulskich film, (mr)

Prara gg ^anka
Pomoc do dziecka potrzeb 
na. Poznań. Lodowa 7 rn. 
8, codziennie od 16—18.

37943?
Uczniów nialarskicn przyj 
mę. Mielżyńskiego 20 m. 9. 

379612

Gorseciarkę przyjrnę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwald? 
ka i9 dla 37906g.
Podejmę jakąkolwiek pra­
ce od godz. 15. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1.9 
dla 377752
Krawiec, młody potrzeb­
ny. Nocleg na miejscu 
Przemysłowa 27 m. 16.

37773?

Potrzebna pomoc do dziec 
ka i prac domowych. Gło 
gowska 91 b m. 7. Wyma­
gane referencje. 3767*g
Fryzjerkę damską zaraz 
prźyjmę. Praca stała. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37742g. _____
Piecowego zatrudnię do 
kotłowni ul. Piekary. O- 
ferty Prasa”. Grunwaidz 
ka 19 dla 37855g.

W bieżącym roku powstało 
w powiecie 13 pożarów, które 
spowodowały straty w wysoko 
ści 286 tys. złotych. Najwięcej 
pożarów zanotowano w groma 
dach Jankowo—Dolne i Witko­
wo. Pracownicy Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnej prze 
prowadzili 110 kontroli stanu 
bezpieczeństwa pożarowego, w 
wyniku których sporządzono 
16 wmiosków do Kolegium Kar 
no-Administracyjnego o ukara 
nie winnych nieprzestrzegania 
przepisów. Profilaktykę p-poża 
rową w indywidualnych gospo 
darstwach rolnych, w warszta­
tach rzemieślniczych i punk­
tach usługowych prowadziły 
242 zespoły kontrolne miej­
skich i gromadzkich rad naro­
dowych.

Podczas sesji przewodniczą­
cy Prezydium PRN Józef lgną 
sik wręczył 15 odznaczeń pań­
stwowych, przyznanych przez 
Radę Państwa wzorowym rol­
nikom i wyróżniającym się pra 
cownikom służby rolnej. Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali: An­
toni Barańczak z Węgorzewa, 
Ignacy Koperski z Modliszewa 
i Kazimierz Szubert z Rucho- 
cinka. (zk)

POZNAŃSKA
Z satysfakcję przyjęli miesz 

kańcy Osiedla Piastowskiego ot­
warcie kilku nowych placówek 
handlowych, których brak szcze 
golnie się tu dawaf we znaki. 
Oddano więc do użytku nowę 
aptekę, a tuż obok — dwa pawi 
lony handlowo-usługowe. Prócz 
sklępów różnych branż mieszczę 
się w nich również punkty usłu 
gowe i poczta.

ty Zespół szpitali przy ul. Lu­
tyckiej — jedna z największych 
budów poznańskiej służby zdro­
wia — ma za dwa lała otworzyć 
pawilon łóżkowy wraz z zaple­
czem. Dalsze pawilony będę bu 
dowane do roku 1985. Obecnie 
prowadzi się prace wykończenie 
we wewnętrz budynku, wykonuje 
się ogrodzenie stalowe. Wkrótce 
przystępi się do zakładania pasa 
zieleni ochronnej.

ty Trwa remont 8 piętra po­
znańskiego „okrąglaka", gdzie 
w przyszłym miesięcu zostanę ot 
warte stoiska z zabawkami i ar­
tykułami sportowymi, a w listo­
padzie — stoisko z odzieżę ba 
Iowę dla pań i panów. Tutaj rów 
nież zostanie prawdopodobnie
przeniesione parteru stoisko
bułgarskie z upominkami.

Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcję J. Kurczewskiego, 
wyjechał do Kołobrzegu, gdzie 
wysłąpi w pięciu koncertach dla 
młodzieży szkolnej. Podczas tych 
występów będę wyświetlane fil­
my obrazujęce życie chóru.

Poznański „Las" planuje 
skupić ok. 200 ton kasztanów, na 
które reflektuje wiele firm za­
chodnich. Zamówienie przyjęto i 
w całym kraju rozpoczęł się już 
skup tych owoców. Przed wysła 
niem zostanę one zmielone na 
proszek, który będzie w zimie 
stanowił dodatek do karmy dla 
saren. „Las" płaci 2 zł za kilo­
gram kasztanów; może to zainte 
resuje młodzież?

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

Spotkanie Kowalskich z Kostrzyna
Jedną z imprez tegorocznych 

„Dni Kostrzyna” było zorgani- 
zaw?anie przez Miejski Ośro­
dek Kultury wspólnie z Pre-
zydium MRN 
spotkania par 
sprzed 25-lat

w Kostrzynie 
małżeńskich 

oraz Kowal-
skich. Odbyło się ono w klubie 
„Kostrzynianka”. Na uroczy­
stość zaproszono 21 par srebr­
nych jubilatów oraz jedyną w 
mieście parę złotych jubilatów 
— państwa Guderianów.

Kowalscy dowiedzieli się m. 
in. o swych słynnych imienni­
kach, których wymienia ency­
klopedia powszechna oraz o

Krawaciarkę do szycia 
krawatów (gumek) poszu­
kuje prywatna pracownia. 
Oierty „Prasa”, Grun- 
waidzka 19 dla 37857g.
Emerytka, wykształcenie 
średnie, przyjmie pracę 
pieciężką. Wyczerpujące 
cfęrty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37817g.
Pomoc domowa dla dwu­
letniego dziecka na stale, 
lub dochodząca, potrzebna 
zaraz. Poznań-Górczyn (za 
torami), ul. Szubińska 3.

384972
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7 a. 377582
Kroju wyuczę dla własne­
go użytku w przeciągu 
miesiąca. 23 Lutego 7 m. 1.

376552
Student udzieli korzystnie 
korepetycji z matematyki, 
fizyki, chemii. Telefon 
67-15-48,37803g

hnnnn* Sprzedaż
Transporter budowlany 
pasowy lub podobny, dłu 
gość 5—6 m, kupię. Oter- 
ty „Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 37975g.

Pracownicy poszukiwani

2. SPAWACZA z uprawnieniami elektrycznymi - 
acetylenowymi; .

3. mika w”'FIZYCZNYCH do za i wyła-
4. PRACOWNIKÓW
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. epkcia Kadr i Szkolenia Za-Zgłoszema Przy^^® ^ko_i4 telefon 589-21 do 24. 
wodewego w godzinach oa 8 . K6389

Garderobiankę prawie no 
wą sprzedam. Sczaniec- 
kiej 4 m. 15. 37750g

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 103 Po- 
znań-Rataje, Osiedle Pias
towskie 11/22.
Warszawę M-20

38029g 
tanio

surzedam. Swoboda 25.
37948g

Ford Taunus 17 M Super, 
stan b. dobry, sprzedam.

673-533. 37952g
Sprzedani Skodę 1000 MB. 
Poznań, Długosza 30 m. 5. 

379712
Sprzedam samochód „Sy­
rena”. U). Opolska 35 m.
3. 37980g
Sprzedani Warszawę 223, 
Swarzędz, ul. Sikorskiego
16. 37670g
Sprzedam samochód Pick- 
up, w dobrym stanie. Ba­
ranowo, Szamotulska 1.

37697g

Sprzedam pilnie Warsza­
wę M-20. Stanisław Wojt­
kowiak, Wyrzeka, pow. 
Śrem, tel. Śrem 17-21.

37749g
Sprzedam nową Syrenę 
104. W. Lashus, Gorzów 
Wlkp., Sikorskiego 128 m.
5, tel. 44-40. 37751g
Wartburg 1000/63 r„ sprze­
dam, stan idealny. Oglą­
dać od 14—17, parking 
przy Wiosny Ludów.

387372
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Poznań, Matejki 36 m. 5,
od godz. 12—18. 37535g
NSU Prinz 1000 C nowy, 
sprzedam. zamienię na 
Fiat 125 P. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37789g.
Warszawę 223 nową, z Ban 
ku PeKaO — sprzedam. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 37792g.
Trabanta 600 kupie, chęt­
nie do remontu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37796g.
Sprzedam Warszawę na 
chodzie, do remontu. Łub­
ka, Mrowino, pow. Po­
znań. 377992
Sprzedam Syrenę 104. Wol
sztyńska 9. 38759g

Sprzedam Wołgę, 75.000 zł.
Nowy Tomyśl, tel. 522.

37860g
Sprzedam Mikrusa. Po­
znań, Kniewskiego 15 m.
3. 37912g
Pilnie sprzedam samochód 
Moskwicz 407. Poznań Po- 
plińskich 11 m. 6. 37927g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, ul. Długosza 30 a, 
m. 9, godz. 16—18. 373462

PRZYPOMINAMY
LnŚ-lYTUCJOM, PRZEDSIĘBIORSTWOM I ZAKŁADOM, 

że wyłączną sprzedaż pozarynkową 
zmechanizowanego i grzejnego sprzętu domowego
PROWADZI SKLEP „ELDOM’ NR 24 w POZNANIU

przy ul. Żydowskiej 6, tel. nr 557-29
GODZINY OTWARCIA
W SOBOTY

Rataje! Dwupokojowe M-3 
centralne ogrzewanie, ła­
zienka, stola ciepła woda, 
zamienię na mieszkanie z 
ogródkiem. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
37978g.
Dwie pracujące panie 
(członkinie spółdzielni) po 
szukują nieumeblowanego 
pokoju na cztery lata. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37931g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, c. o., parter, willa, 33
m5, samodzielne na 3
pokoje kuchnią, c. o„ ła­
zienką, samodzielne. Ofet 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37970g.

od

od

8—16
8—14

K6590

Sprzedam tanio 
tr zy morgi ziemi, 
siak, Chociszewko, 
Popowo Kościelne, 
Wągiowiec.

domek, 
Kubi- 

poczta 
powiat 

37950g
Sprzedam gospodarstwo 
1,5 ha, jeziora, las, 8 km 
od Gniezna, 35.000 zł. 
Gniezno, Niska 7. 37336g
Domek 2-rodzinny 20 km 
od Poznania przy dobrej 
komunikacji — korzystnie 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 37640g.

Sprzedam dom nowo wy­
budowany, wolnostojący 
z ogrodem, c. o., garaż. 
Nowy Tomyśl, Szkolna 3,
Rafał Iwasiuk. 1614p

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m!, Puszczyków- 
ko. Nadwarciańska 10.
_______________________ 37973g

** łlóżne
Gruz z rozbiórki ceglany 
i betonowy oddam nieod­
płatnie. Lampego 13.

38851g
Linki hamulcowe, liczniko 
we do taksometrów wyki 
nuję i regeneruję. Poznań,
ul. Leonarda 2. 36894g
Garaż murowany z przy­
działu, ul. Słowackiego — 
zamienię bliżej ul. Bota­
nicznej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38114g.

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w POZNANIU 

plac Wolności nr 5 — telefon nr 590-54

UPRZEJMIE ZAWIADMIA że zajęcia na

NIEDZIELNYM STUDIUM JEŻYKÓW OBCYCH
rozpoczną się w niedzielę,

dnia 4 października 1970 roku, godzina 10
w VIII Lic. Ogólnokształc. Poznań, ul. Głogowska 92, tel. 633-86

Zajęcia na kursach popołudniowych dla dorosłych rozpoczną się
5 października 1970 godz. 17. Zapisy przyjmuje sekretariat
Liceum codziennie w godz. od 10—15 oraz w piątek od godz. 17—19.

K6588

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2,5-pokojowe, 
przynależnościami na rów 
norzędne mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dis 37911g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37700g.

i

zasłużonych obywatelach mia­
sta o tym nazwisku. Wysłucha­
li także fragmentu „Potopu”, 
opisującego śmierć Rocha Ko-

Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, ul. Husarska 10 
m. 17. 37989 g

Pani potrzebuje pokoju sa 
mcdzielnego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37626g. 

Sprzedam Fiata 125 P. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 38028g.

walskiego.
W imieniu 

gratulacje i
Prezydium MRN 
życzenia pomyśl-

Samochód Moskwicz 407 — 
sprzedam. Poznań, ul. Wie

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, pra 
cownicy naukowi (Uniwer 
sytet), poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37947g.

żowa 27. 37881g

ności złożył małżonkom-jubi-
latom z-ca 
Prezydium

przewodniczącego 
MRN B Kutny.

Wszyscy oni otrzymali okolicz­
nościowe telegramy i wiązanki 
kwiatów.

W części artystycznej wystą 
pił młodzieżowy zespół mu­
zyczny „Sokoły”, duet piosen­
karski oraz solistki, (km)

Mośkwicz 408, przebieg 48 
tys. km. sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37839g.

Pokój umeblowany, cen­
trum, c. o., 24 m! — od­
dam na dwa trzy lata. Pta 
tne z góry. Poważne ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37661 g.

Gitarę basową kupię. Tel.
305-80. 3805?g

Express bufetowy do pa­
rzenia kawy, typ wiedeń­
ski, okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37859g,

Foksteriery gładkowłose, 
rodowodowe, pięciomie­
sięczne szczeniaki, sprze­
dam. Poznań, tel. 641-50.

384712

Sprzedam czarną Jawę 
175. Poznań, Dąbrowskie-

Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatyczne 
poleca Mechanika precy­
zyjna, Poznań, 27 Grudnia

go 43 m. 5. 379152
nr 5. 37399g

Ifa F 8 furgon-combi, w 
dobrym stanie, z częścia­
mi — sprzedam. Ul. Myl-
na 32, warsztat. 378692
Sprzedani Warszawę M-20. 
W bardzo dobrym stanie. 
Poznań - Minikowo, Ję­
drzejowsko 1 m. 1. 38027g

Sprzedam Wołgę rok 1964. 
Wartburg Standard, rok 
1968. Poznań, ul. Winogrn-
dy 30. 37039g_

• Lokale

Doktorant — Egipcjanin z 
żoną — poszukuje pokoju 
na 4 lata. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
37687g.
Kupię • mieszkanie komfor 
tawe z garażem. Warunek 
wyłączone — może być 
spółdzielcze własnościowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 37771g.

Parcelę zabudowaniami 
na warsztat, hodowlę, bli 
sko granicy Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
ca”, Grunwaldzka 19 dla 
37977g.

2 hektary ziemi ornej I 
klasy, nadającej się na 
rolnictwo, ogrodnictwo z 
prawem zabudowy, w Po 
znaniu, ul. Wrzesińska - 
sprzedam. Bronisław Li­
siecki, Poznań, ul. Głów-
na 56 m. 3 37755g

Parcelę 5.000 m! blisko je 
ziora Kierskiego sprze­
dam. Oferty „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 37678g.

Gospodarstwo małe kupię 
— wydzierżawię, dam ren 
tę, okolica Poznania. Wia 
domość: Poznań, Hibnera 
17, sklep, tel. 635-67. 37435g
Sprzedam korzystnie z po 
wodu podeszłego wieku — 
dobrze zaprowadzony za­
kład kamieniarski z cał-
kowitym urządzeniem
wraz z domem mieszkal­
nym i ogrodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38019g.

Cyklinuję parkiety. Po­
znań, tel. 540-85. 38086g

9 Matrymonialne

Kawaler lat 35 z wyższym 
wykształceniem, na stano­
wisku, przystojny i sytu­
owany, pozna pannę war­
tościową, kulturalną, zgra 
bną 1 sytuowaną, po stu­
diach lub studentkę w ce­
lach matrymonialnych. 
Tylko poważne oferty z 
fotografiami (zwrot i dys­
krecja zapewniona), kie-
rować „Prasa”
waldzka 19 dla 37494g.

Grun-

Kawaler, lat 32, pozna pan 
nę do lat 30, posiadającą 
gospodarstwo lub domek. 
Cel matrymonialny. OfeŁ- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37351g.

Studentka, lat 29, z miesz 
kaniem, pozna pana z 
średnim względnie wyż­
szym Wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37873g.

Sprzedam podkładki Rosa 
canina multiflora oraz 
krzewy morwy i ligustru. 
Remigiusz Wachowiak — 
Plewiska-Osiedle, ul. Zie­
larska 21, pow. Poznań.

380022

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, leżaczki, wzory 
prawnie zastrzeżone pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-

Panience wynajmę wspól­
ny pokój. Białostocka 8, 
piętro, Osiedle Warszaw­
skie. 37301?

Mieszkanie 2—3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, wyłą­
czone, kupię. Najchętniej 
Jeżyce. Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37773g.

wej 13. 372862

Dozorstwo z mieszkaniem 
pokój i kuchnia, zamie­
nię na pokój bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37828g.

Rodzina zagraniczna, 5 o- 
sób. poszukuje mieszkania 
— duży pokój umeblowa­
ny z używaniem kuchni, 
na okres 2 lat. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 37777g.

tDnia 25 września 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 

przeżywszy lat 47, nasz ukochany mąż, tatuś, 
syn, brat i zięć

ZYGMUNT TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm, 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie
W głębokim żalu pogrążeni

żona z synami i rodzina

Puszczykowo, Willa „Rusałka”. 38808g

k

$

Sprzedam nowe zagranicz­
ne 2 płaszcze zamszowe, 
męski i damski. Telefon
663-28. 37813g
Łapki karakułowe czarne, 
kanadyjskie, nowe sprze­
dam. Dąbrowskiego 168 a 

38009g
Sprzedani telewizor Nep­
tun, motocykl WFM. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38053g.
Futro radzieckie, imitacja 
karakułów, nowe, sprze­
dam, cena 3.600 zł. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 37981g.
Magiel duży tanio sprze­
dam. Poznań, Sikorskiego 
35 m. 1. 37637 g
Futro nowe, fretki sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37683g. ____________
Jadalnia — komplet, sza­
fa gard.. 120 cm lusti - 
kryształowe — sprzedam.
Tel. 650-13. 37811g
Sprzedam wtryskarkę po­
ziomą i pionową, stan 
bardzo dobry. Tel. 210-34. 

37600g

Gminna Spółdzielnia 
..Samopomoc Chłopska” w R e s k u 

powiat Łobez, wojew. szczecińskie

sprzeda przedsiębiorstwom państwowym 
spółdzielczym lub osobom prywatnym

ETERNIT PŁASKI 
o wymiarach 30X30 cm 

wraz z należnymi dodatkami.
Bliższych informacji udzielamy listownie. lub
telefonicznie w godz. od 7 do 15, telefon: ResKO
nr 35. K6398

Pustaki żużlowobetonowe 
wykonuje Betoniarstwo 
Słonawy pod Obornikami 

37043g

Wynajmę pokoj początku 
1ącym studentkom. Ul. 
Makowa S m. 2, Dębiec.

378?5g
Wózki dziecięce, leżaczku 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Da-
browskiego 88. 36619g
Sprzedam prasę kolanko­
wą. 15 ton nacisku. Ofer- 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 37761g.
Sprzedam damską, zagra­
niczną perukę 100 proc, 
naturalne włosy, na każ­
da głowę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 37783g

Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju na okres 1 roku. Moż 
liwość zapłaty z góry. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 1S dla 37508g.

Nieruchomości
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, c. o., garaż, c- 
gród 450 m*. Jarocin, ql.
Szubianki 1. 37698,
Sprzedam działkę campin 
gową w Kiekrzu. Oferty 
..Prasa'. Grunwaldzka 19 
dla 37747g.

Sprzedani dom w Ostro­
wie Wlkp. dobrze utrzy 
many, możliwość zamiesz 
kania. Zgłoszenia: Cha- 
raszkiewicz, Ostrów Wlkp.
S;enkiewicza 9. 377542

1'okój z kuchnią, łazien­
ką, 40 m*, słoneczne, Ko­
ścian, zamienię na rów­
norzędne w Lesznie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38022g.__________
lekarz poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Ofert> 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38025g_________________  
Panu wspólny pokój wy- 
nnjmę. Jeżyce, Grodziska

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pó< bliźniaczego, 
względnie domek w zabu 
drwię szeregowej w gra­
nicach miasta Poznania 
Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37951g.

127. 378852

Kupię pół willi w Pozna 
niu. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38379g.
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tDnia 25 września J970 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana matka, teściowa.

babcia i prababcia, przeżywszy lat 91, śp.

WERONIKA KOZIOŁ
z domu MELLER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bni. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 32 m. 6. 38831g

Dnia 25 września 1970 r. zasnęła w Bogu nasza i 
najdroższa siostra, ciocia, synowa, kuzynka, i 
szwagierka i bratowa, śp.

ELEONORA Z RADOMSKICH — £ 
RADOMSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. g 
o godz. 14 na cmentarzu w Mogilnie.

W imieniu rodziny zawiadamia
ks. Edmund Radomski B

388362 S

Dnia 24 września 1970 r. zmarł długoletni pra-\ 
cownik naszego przedsiębiorstwa '

WŁADYSŁAW JACKOWIAK
kierownik baru mlecznego-„Przystań”

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i oddanego 
pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu św. Jana Vianney na 
Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych - 
Kawiarnie i Bary Mleczne

K6683
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Kolarstwo

Jan Magiera 
mistrzem Polski

Na 40-kilometrowej trasie z Mo­
siny do Śremu i z powrotem roze­
grane zostały tegoroczne indywi­
dualne kolarskie szosowe mistrzo­
stwa Polski w jeździe na czas se­
niorów. Ze zgłoszonych 62 zawod­
ników startowało 48.

Na półmetku w Śremie najlep­
sze czasy osiągnęli: 19-letni Mie­
czysław Nowicki (Włókniarz) oraz 
20-letni Jerzy Żwirko (Zjednocze­
ni) po 27,10 oraz Jan Magiera (Cra 
covia) i Jan Smyrak (Górnik) po 
27,28. Ryszard Szurkowski (Dol- 
mel) był na półmetku dopiero 
ósmy. Najszybszym na mecie oka­
zał się Jan Magiera — specjalista 
w jeździe na czas, który uzyskał 
55,54 min. Wielką niespodziankę 
sprawili dwaj młodzi torowcy. 
Tytuł wicemistrza przypadł 19- 
letniemu Mieczysławowi Nowickie­
mu, który był o 15 sek. gorszy od 
zwycięzcy. Na trzecim miejscu 
sklasyfikowany został 21-letni Pa­
weł Kaczorowski z Gwardii Łódź 
o 27 sek. za zwycięzcą.

Na dalszych miejscach uplaso­
wali się:

4. Tadeusz Mytnik (Flota) 56,33
5. Jerzy Żwirko (Zjedn.) 56,42
6. Jan Smyrak (Górnik) 57,03
7. Ryszard Szurkowski (Dolmel)

57,09
8, Zbigniew Górski (Agromel) 57.16 
9. Edward Barcik (LZS Prudnik)

57,44
10. Stanisław Labocha (Gryf) 57,44

Piłka ręczna

Spada - Energetyk 
w II lidze

Dzisiaj dojdzie w Obornikach do 
ciekawego pojedynku piłkarzy 
ręcznych miejscowej Sparty z E- 
nergetykiem Poznań. Drużyny te 
walczą w jednej parze rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi i dotychcza­
sowe mecze rozgrywały na swoim 
terenie — dla Energetyka będzie 
to więc pierwszy pojedynek na 
wyjeździe. W rozegranych dotych­
czas spotkaniach. Sparta zdobyła 
4 pkt. (2 zwycięstwa) przy stosun­
ku bramek 86:87. Poznaniacy nato­
miast wygrywając 3 mecze (poraż­
ka tylko z Flotą Gdynia), uzyska­
li 6 pkt.

Będzie to więc z pewnością za­
cięty i wyrównany pojedynelf, któ 
ry rozpocznie się o godz. 10.30.

(bop)

Program działania na lata 1971—75

Ambitne zamierzenia wielkopolskich LZS-owców

Erfurt

Dobra postawa polskich lekkoatletów
Znakomicie wystartowali nasi lekkoatleci w tradycyjnym mecztt 

NRD — Polska — Związek Radziecki, który rozpoczął się w sobotę 
w Erfurcie. Po pierwszym dniu nasza drużyna męska objęła pro­
wadzenie z zespołem NRD 54:52, reprezentacja ZSRR prowadzi z 
Polską 60:46, a w meczu ZSRR — NRD prowadzi zespół radziecki 
59:47.Zrzeszenie „Ludowe Zespoły Sportowe” w Wielkopolsce” już 

w przyszłym roku obchodzić będzie 25-lecie swego istnienia. Ponad 
70 tysięcy członków przygotowuje się do tej pięknej uroczystości, 
K.ora będzie okazją do podsumowania działalności w minionym 
ćwierćwieczu. Z drugiej jednak strony trwają intensywne prace ma­
jące na celu ustalenie zadań na 
Względnieniem okresu 1971 _  1975.

Właśnie w następnej pięciolatce 
działacze LZS zamierzają wpro­
wadzić pewne zmiany organizacyj 
ne, które powinny przyczynić się 
do dalszego wzrostu poziomu spor 
tu kwalifikowanego w LZS-ach,' 
rekreacji i turystyki wśród naj-^ 
szerszych mas ludności wiejskiej.

Jednym z podstawowych założeń 
na lata 1971 — 1975 jest wzrost li­
czebny szeregów LZS w naszym 
województwie. Ramowy program 
zakłada powołanie do życia 300 no 
wych LZS-ów oraz pozyskanie 21 
tysięcy członków, w tym 3 tysią-

Szachiści wielkopolscy 
rozpoczęli sezon

z nastaniem jesieni nadeszła po­
ra dużego ożywienia ośrodków gry 
szachowej. Na terenie województ­
wa poznańskiego działa ponad trzy 
dzieści większych klubów i sekcji, 
które skupiają szachistów zrzeszo­
nych w POZSzach. Poza tym roz 
grywki szachowe prowadzone są w 
licznych domach kultury i świetli 
cach. Niezwykle bogato w poważ­
ne imprezy zapowiada się obecny 
sezon szachistów. Oto interesujące 
informacje, jakich udzielił ,,Gło­
sowi” kier. Wydziału Gier i Dyscy 
pliny POZSzach p. Tadeusz Bara­
nowski.

20 ośmioosobowych zespołów 
weźmie udział w mistrzostwach O- 
kręgu. Drużyny ligi wojewódzkiej 
rozpoczęły już rozgrywki rundy je 
siennej. Od 1—15 października w Pa 
łacu Kultury zostaną rozegrane 
37 Indywidualne Mistrzostwa Wiel 
kopolski 1970.

11 października odbędą się derby 
lokalne zespołów I Ligi Lech — 
— Pocztowiec. Spotkanie będzie 
stanowiło inaugurację Drużyno­
wych Mistrzostw Polski, których 
organizację powierzono Poznanio­
wi. Ta najbardziej widowiskowa 
impreza, z udziałem ponad stu 
czołowych szachistów polskich, zo 
stanie przeprowadzona w Sali Mar 
murowej Pałacu Kultury w okre­
sie od 8—19 listopada. Również In­
dywidualne Mistrzostwa Polski Se­
niorów mają się odbyć w Pozna­
niu, w lutym 1971 roku, (nt) 

następne lata ze szczególnym

ce kobiet. Szczególną uwagę dzia­
łacze LZS zamierzają zwrócić na 
specjalistyczne ośrodki gospodarki 
rolnej jak POM-y, PGR-y, kółka 
rolnicze, szkoły rolnicze i spół­
dzielnie produkcyjne, gdzie warun 
ki pracy nowych kół LZS są zna­
cznie lepsze niż w innych ośrod­
kach wiejskich. Koła LZS-ów mu­
szą być tworzone w oparciu o zes 
poły ludzkie gwarantujące właści­
we wykorzystanie sił i środków.

W swojej pracy LZS-y zamie­
rzają w większym niż dotychczas 
stopniu korzystać z bogatych doś­
wiadczeń i pomocy Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, szkolnictwa, kół 
gospodyń wiejskich, Związku Nau 
czycielstwa Polskiego. Postuluje 
się także powoływanie do życia 
społecznych gromadzkich komite­
tów kultury fizycznej i turystyki, 
które skupiając najbardziej ofiar 
nych i operatywnych działaczy bę­
dą przychodziły z pomocą całe­
mu ruchowi sportowemu na wsi.

Zrzeszenie LZS od początku swe 
go istnienia ęwracało szczególną 
uwagę na organizację masowych 
imprez sportowych na wsi. Pro­
wadzone wspólnie z ZMW, redak­
cjami gazet i tygodników impre­
zy te zyskały sobie ogromną po­
pularność i gromadzą co roku na 
starcie setki tysięcy mieszkań­
ców wsi. Również w następnych 
latach będą one kontynuowane i 
w swoich założeniach mają uwzględ 
niać możliwość udziału w ich rea­
lizacji całej społeczności wiejskiej. 
Wraz z Związkiem Młodzieży Wiej 
skiej organizowane będą festyny 
sportowo-turystyczne, które nie 
tylko są okazją do godziwej roz­
rywki, ale ich programy muszą 
być nacechowane akcentami wy­
chowawczymi.

W sporcie wyczynowym LZS-y 
naszego województwa koncentro­
wać będą swoją uwagę na takich i 
dyscyplinach jak: lekkoatletyka, 
jeździectwo, zapasy, żeglarstwo, 
podnoszenie ciężarów, łucznictwo 
i kolarstwo. W programie na la­
ta 1971 — 1975 mają być organizo­
wane na wzór „Orkanu” i „Wiel­
kopolski” następne wojewódzkie 
kluby sportowe centralizujące 
sport wyczynowy jednej dyscypli­
ny sportu. Rada Wojewódzka LZS

w Poznaniu stoi na stanowisku, że 
w obecnie istniejących warun­
kach najbardziej idealnym rozwią 
zaniem jest tworzenie klubów jed 
nosekcyjnych. W tej sytuacji za­
istnieje konieczność rozdzielenia 
LKS Wielkopolska, prowadzącego 
podnoszenie ciężarów i kolarstwo 
na dwa kluby. W następnym eta­
pie przy Wojewódzkim Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” utworzony będzie 
klub zajmujący się zapasami w 
stylu wolnym z siedzibą w Kroto­
szynie. Również w przyszłej 5-lat- 
ce utworzony zostanie klub lekko­
atletyczny w Szamotułach, w opar 
ciu o kombinat PGR Gałowo i 
Technikum Rolnicze w Szamotu­
łach, z tym jednak że podobnie 
jak inne kluby lekkoatletyczne w 
naszym województwie w Sokoło­
wie, Ostrzeszowie, Jarocinie, Ple 
szewie i Długie Stare pracować on 
będzie dla potrzeb centralnej sek­
cji lekkoatletycznej Orkan Poz­
nań.

Dla potrzeb wysokiego Wyczynu 
niezbędne jest posiadanie własne­
go ośrodka szkoleniowego. Pow­
stać on ma w Napachaniu, gdzie 
Wojewódzkie Zjednoczenie PGR 
skłonne jest przekazać ludowym 
zespołom sportowym posiadany 
tam obiekt. W 1971 roku rozpocząć 
się ma w Napachaniu budowa w 
czynie społecznym stadionu spor­
towego, który będzie bazą trenin-
gową dla całej czołówki sportow­
ców wiejskich naszego wojewódz­
twa. (s)

Boks

Spotkanie juniorów
Polski i NRF w Koninie

Początek jesiennego sezonu pięściarzy wielkopolskich zapowiada 
wiele ciekawych pojedynków, w tym także w konkurencji między­
narodowej. J

W najbliższą niedzielę reprezen­
tacja juniorów Poznania wystąpi 
w ramach rozgrywek o Puchar 
GKKFiT w Szczecinie gdzie zmie­
rzy się z reprezentacją tego mia­
sta. Poznań, niestety, nie będzie 
mógł wystawić najsilniejszej jede­
nastki ze względu na przygotowa­
nia młodych pięściarzy do meczów 
z NRF. Nasi zawodnicy muszą do­
łożyć wszelkich starań aby spot­
kanie zakończyć zwycięsko, gdyż 
tylko wówczas zakwalifikują się 
do walk finałowych o cenną na­
grodę.

W trójmeczu drużyn kobiecych 
rezultaty są następujące:
NRD — Polska 35:27
ZSRR — Polska 34:28
NRD — ZSRR 32:30.

A oto wyniki pierwszego dnia 
trójmeczu:

MĘŻCZ-SŁNI

100 m 1. Borzow (ZSRR) — 10,3, 
2. Schenke (NRD) — 10,4, 3. Du­
dziak (Polska) — 10,4, 4. Kornel- 
juk (ZSRR) — 10,4, 5. Eggers (NRD) 
— 10,5, 6. Cuch (Polska) — 10,5.

400 m 1, Badeński (Polska) — 
46.0, 2. Borowski (Pol.) 46,6, 3. Gut- 
schmidt (NRD) — 46,7, 4. Borisien- 
ko (ZSRR) — 46,7, 5. Sawczuk 
(ZSRR) 46,8, 6. Mueller (NRD) — 
46,9.

400 m ppł. 1. Sztukałow (ZSRR) 
— 50,3, 2. Kulczyński (Polska) — 
50,8, 3. Banaszak (Polska) — 51,1, 
4. Rudolph (NRD) — 51,1, 5. Sko-

Ostatnie starty 
poznańskich lekkoatletów 
Wielkopolscy lekkoatleci starto­

wać jeszcze będą w kilku atrak­
cyjnych imprezach, w tym rów­
nież w konkurencji międzynaro­
dowej.

Już dzisiaj odbędą się doroczne 
zawody o Memoriał im. Józefa 
Nojego na boisku KS Fortuna w 
Wieleniu nad Notecią. Tym razem 
w’ imprezie zobaczymy również re 
prezentantów Czechosłowacji.

W związku z meczem juniorów 
reprezentacji Polski i NRF który 
odbędzie się w Koninie, w dniu 3 
października trwa tam zgrupowa­
nie około 40 zawodników. Z pięś­
ciarzy okręgu poznańskiego szan­
se udziału w naszej drużynie mają 
m. in. Górny (Stella Gniezno), 
Felkel (Olimpia Poznań), Wosik 
(Prosną Kalisz) i Stanisławski (Za­
głębie Konin). Drugi mecz NRF_— 
Polska odbędzie się 5 października 
W Bydgoszczy. (x) 

morochow (ZSRR) — 51,8, 6. Dera- 
mig (NRD) — 52,2.

1500 m 1. Szordykowski (Polska) 
— 3.42,6, 2. Maluśki (Polska) — 
3.43,3, 3. Seyffahrt (NRD) — 3.43,5, 
4. Żełobowski — 3.43,6, 5. Exner 
(NRD) — 3.43,7, 6. Werlan (ZSRR) 
— 3.43,8.

10.000 m 1. Świr ido w (ZSRR) —■ 
28.41,4, 2. Mikitienko (ZSRR) — 
28.44,0, 3. Podolak (Polska) — 
28.44,8, 4. Krebs (NRD) — 29.03,2, 5. 
Haase (NRD) — 29.26,8, 6. Wawrzu- 
ta (Polska) — 29.27,0.

4 x 100 ni 1. Polska (Wagner — 
Cuch — Romanowski — Dudziak) 
— 39,2, 2. NRD — 39,3, 3. ZSRR.

Młot 1. Bondarczuk (ZSRR) —• 
72,32, 2. Sachse (NRD) — 70,34, 3. 
Maksimów (ZSRR) — 68,74, 4. Thei 
mer (NRD) — 68,14, 5. Lubiejew- 
ski (Polska) — 66,82, 6. Jagliński 
(Polska) — 62,34.

Kula 1. Guszczin (ZSRR) 19,88, 2. 
Brieseniok (NRD) 19,79, 3. Grabę 
(NRD) 19,75, 4. Wojkin (ZSRR) 19,47 
5. Antczak (Polska) 18,72, 6. Sadza 
(Polska) 17,91.

Skok w dal 1. Beer (NRD) 7,79, 
2. Stipenkow (ZSRR) 7,79, 3. Cabaj 
(Polska) 7,71, 4. Lepili (ZSRR) 7,67, 
5. Kokot (Polska) 7,54, 6. Auers- 
wald (NRD) 7,42.

Skok wzwyż 1. Sapka (ZSRR) 
2,11, 2. Budałow (ZSRR) 2,11, 3. 
Duehrkop (NRD) 2,08, 4. Gołębiow­
ski (Polska) 2,08, 5. Huettl (NRD) 
2,05, 6. Klinger (Polska) 1.95.

KOBIETY

100 m 1. Meissner (NRD) 11,2, 2. 
Kondraszewa (ZSRR) 11,5, 3. Jóź­
wik (Polska) 11,5, 4. Bucharina 
(ZSRR) 11,5, 5. Sarna (Polska) 11,6, 
6. Heinich (NRD) 11,6.

400 m 1. Zehrt (NRD) 53,6, 2. Pop 
kowa (ZSRR) 54,0, 3. Ullmann 
(NRD) 54,1, 4. Hryniewicka (Pol­
ska) 54,2, 5. Skowrońska (Polska) 
54,6, 6. Dundere (ZSRR) 54,8.

1560 m 1. Pangełowa (ZSRR) 
4.13,1, 2. Bragina (ZSRR) 4.13,4, 3. 
Burneleit (NRD) 4.14,0, 4. Hoffmei- 
ster (NRD) 4.20,8, 5. Kołakowska 
(Polska) 4.21,4, 6. Sladek (Polska) 
4.32,6.

4x100 m 1. Polska (Jedrejek — 
Sarna — Jóźwik — Kerner) 43,7, 2. 
NRD 43,8, 3. ZSRR 44,5.

Oszczep 1. Gryziecka (Polska) 
59,48, 2. Jaworska (Polska) 59,14, 3. 
Fuchs (NRD) 56,06, 4. Saulite
(ZSRR) 55.46, 5. Marakina (ZSRR) 
53,48, 6. Todten (NRD) 50,78

Dysk 1. Mielnik (ZSRR) 61,80, 2. 
Mickler (NRD) 58,52, 3. Szpielberg 
(NRD) 57,46, 4. Daniłowa (ZSRR) 

I 57,22, 5. Chewińska (Polska) 48,96, 
| 6. Rosanm (Polska) 45,20.

WRZESIEŃ 
27 

Niedzielo 
28 

poniedziałek

Kośmy 

Wacława

Słońce: 5.45—17.42

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 ..Igraszki tra­

fu i miłości”; NOWY — g.. 19 
,,Pierścień wielkiej damy”; OPE­
RA — g. 19 „Łucja z Lammber- 
moor”; OPERETKA — g. 15 „Hra 
bia Luxemburg”; MARCINEK — 
nieczynny.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA
WŁADYSŁAWÓW: „Apetyt na 

Czereśnie”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Kapryś­

ne lato” i „Wyzwanie dla Robin 
Hooda”. Noteć: „Siedzący po pra­
wicy”. poniedz. ..Most”: CZARN­
KÓW: „Łowcy skalpów”, poniedz. 
nieczynne: GOSTYŃ: „Czerwone i 
złote”, poniedz. nieczynne; JARO 
CIN: „Hombre”. poniedz. .,Bar- 
barella”; KALISZ Kosmos: „Ro­
meo i Julia”. Stylowe: „Czarow­
nice” i ..Old Surehand”. poniedz. 
..Teoria urodzenia” i „Old Sure­
hand”; KĘPNO: „Bunt na «Boun 
ty»”. poniedz. nieczynne; KŁO­
DAWA: „Znaki na drodze” po­
niedziałek nieczynne; KOŁO: 
..Pojedynek w słońcu”, poniedz. 
nieczynne: KONIN: „Dziura w 
ziemi”; KROTOSZYN; „Nie ma 
powrotu Johnny”.- poniedz. nie­
czynne; MIĘDZYCHÓD; „Nie draż 
nić cioci Leontyny”. poniedz. 
„Królewskie igraszki”: OSTRO W 
Roma: „Jesień Cheyennów”. Słoń 
ce: „Gang Olsena”: OSTRZE­
SZÓW: ..Winnetou. wśród Sępów”, 
poniedz. nieczynne: PIŁA Ikar: 
„Miecz dla króla” i ..Kleopatra”, 
poniedz. nieczynne. Iskra „Rucho 
my cel”. Koral; „Trzynaście dni 
w Grenoble”; PLESZEW: .Nowy”, 
poniedz. nieczynne; RAWICZ: 
..Białe wilki”, poniedz. nieczyn­
ne; RYCHTAL: „Miłosne przygo­
dy Moll Flanders”. poniedz. nie­
czynne: SŁUPCA: ..Jak rozpęta­
łem II wojnę światowa” fez. I), 
poniedz. nieczynne: TRZCIANKA: 
„O jednego za wiele”, poniedz. 
nieczynne; TUREK: „Zabójcy”;

WOLSZTYN: „Zbyszek”, ponie­
działek nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Dziewczy­
na z pistoletem”; KOŚCIAN; 
„Dwie mamy, dwóch ojców” i 
„Chłopcy z placu broni”, ponie­
działek nieczynne; LESZNO: 
„Angelika i sułtan”: NOWY TO 
MYŚL: „Białe wilki”, poniedz. 
nieczynne; OBORNIKI: „Jak roz 
pętałem II wojnę światowa” (cz. 
II i III), poniedz. nieczynne; 
ŚREM: „Rozbójnicy sycylijscy”; 
ŚRODA: „Planeta małp”, poniedz. 
nieczynne: SZAMOTUŁY: „Ostat­
ni świadek”, poniedz. ..Dziewczy­
na z walizka”; WĄGROWIEC: 
„Sól ziemi czarnej”, poniedz. nie 
czynne: WRZEŚNIA: „Szkice war 
szawskie”. poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. I.

CYRK
NIEDZIELA

CYRK „ARENA” (ul. Dolna Wil 
da) — g. 15 i 19.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM; dyrygent: Witold Krze- 
mieński. soliści: Magdalena Sołty 
sińska. Dorota Frąckowiak i Lu­
cyna Klockiewicz (fortepian).

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie — g 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10 — 15, śr. godz. 12 
18. sob.. dni przedśw. — nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18, niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. a. U—17. 
niedz. i święta — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
I święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 13—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvneki — codziennie g. 
11—17 (27 IX nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g 11—18. niedziele i 
święta — g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. — g. 9—H.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. i święta — g. 10—13.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wy latkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Towarzystwo Miłośników m. Po 
znania (St. Rynek 10). Indywidual­
na wystawa obrazów Zygmunta 
W arczygłowy, codziennie g. 10—13 i 
16—18 niedz. — nieczynne (od 15— 
30 IX).

Galeria ZPAP „Arsenał” (St. Ry 
nek) — Grafika szwedzkiego artys 
ty Geo Wide (Halsingberg) — g. 
1,0—16 (do 30 IX).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Portrety” Danuty Cholewczyń- 
skiej-Derwichowej — codziennie 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

Hotel „Wielkopolski” — Helena 
Michałowska — oleje.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Ma­
larstwo Jerzego Puciaty i Tadeu­
sza Cichego (Bydgoszcz): Rysunki 
Andrzeja Nowackiego (Bydgoszcz) 
codziennie g. 10—18. niedz. g. 
10—17, poniedziałek nieczynne (do 
8 X).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.15 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Przy 
goda pana Takiegosobie” — słu­
chowisko: 10.20 Radioniedziela in­
formuje. zaprasza; 10.30 Piosenka 
Miesiąca; U Rozgłośnia Harcer­
ska; 11.40 Anegdoty i fakty — ma 
gazvn historyczny; 12.15 Wesoły 
autobus; 13.15 Koncert życzeń; 
14 Radioniedziela — Najlepsze z 
ich repertuaru: 14.15 W Jeziora­
nach — ode. 544; 14.45 Transmisja 
z Erfurtu międzypaństwowego 
trójmeczu lekkoatletycznego Pol­
ska — ZSRR — NRD: 16.10 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynar. 16.25 d c. transmisji me­
czu: 16.45 Teatr PR: „Że­
glarz” — słuch.: 17.45 Mistrzo­
wie saksofonu: 18.05 „Radiowa lis­
ta przebojów” — Plebiscyt 17-tu 
Rozgłośni; 19.15 Mel. ludowe: 19.35 
Przy muzyce o sporcie: 20.30 Ma 
tysiakowie — ode. 735: 21 Gra 
Ork. Tan. PR p/d E. Czernego; 
21.30 Radiorariete 82; 22.30 Do Stu 
dia S-l zaprasza B. Klimczuk; 22.45 
Mistrzowie trąbki: 23.10 Koncert 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla ich rodzin w kraju; 0.10 Pro 
gram nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16.05. 20. 23. 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela: 11.30 Magazyn Lot 
niczy: 12.30 Poranek symfoniczny; 
13.30 Podwieczorek nrzy mikrofo­
nie: 15 Dla dzieci: „Pleśń na szczę 
ściu” — słuch.: 15.30 Radioniedzie 
la: ..Bai bajeczko” — koncert dla 
dzieci prowadza Agnieszka i Ta­
dzio: M.M Kone. chupmowsłri z na 

grań A. Cortot; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re­
wia niosenek: 18 Radiowy Teatr 
Sensacji: „Pan Barnes” — słuch.; 
19.15 Plebiscyt Grającej Szafy; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 XIV Międzynar. Festiwfil Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”; „Pod wulkanem” — frag 
ment pow. (w przerwie koncertu): 
22.05 Ogólnop. i Pozn. wiadomości 
sportowe: 22.35 Dla tanecznych 
par; 23.35 Jazz na dobranoc,

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 9 
pow.; 9.10 Piosenki wspomnienia; 
9.40 Czas kaktusów: 10 Nowe, now 
sze i najnowsze; 10.40 Kabaret 
pod Egida: 11.10 25 minut dla Swia 
tosława Richtera: 11.35 Wariacje 
na tematy włoskie; 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie; 12.30 
Turniej pokoleń w piosence fran­
cuskiej: 13 Walter and Connie — 
Rozmówki angielskie: 13.15 4/4 — 
magazyn; 14.05 Przeboje na start; 
14.20 „Peryskop” — przegląd wy 
darzeń tygodnia: 14.45 Firmowa 
mieszanka filmowa: 15.10 Śpiewa 
ja soliści teatru „Romen”; 15.30 
..Buty” — humoreski: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 Mel. fol­
kloru iberyjskiego; 16.40 Rzeczywi 
stość i noezja — Sandor Petofii; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Wichrowe Wzgórza” — ode. 
24 pow.: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewa: 18.20 Pocztówka 
z miasteczka: 18.35 „Niedzielne po 
południe” — słuch.; 19.22 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki: 20 Krzyżówka ra 
diowa; 20.20 Zapomniane konc. 
fortep.: 20.56 Portrety mężczyzny 
w piosence: 21.15 Pokochałem te 
Białowież: 21.25 Mel. z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera 
R. Straussa: ..Kawaler srebrnej 
róży”: 22.08 Śpiewa Rav Charles; 
22.20 Wszędzie była Polska — re 
portaż: 22.35 Szlagiery małego 
ekranu: 23 Miniatury poetyckie 
„Głos Afryki”: 23.05 „Muzyka no 
ca”: 23.50 Gra i śpiewa Zespół 
Terno. \

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Konc. Śląskiej Estrady Woj­
skowej; 9 Dla kl. I—II „Gęś z 
chrzanem” słuch.; 9.20 A mnie je«t 
szkoda lata...; 10.05 „Którędy do 
medycyny” fragm. 1 pow.; 10.25 
Muzyka baletowa: 11 Dla kl. I Li 
ceum i Technikum „Przez krakow 
skie okienko” — montaż poetycki; 
11.30 Graja „Czarodziejskie Akor­
deony Adriano”; 11.45 porady 
praktyczne dla kobiet: 12.25 Wię­
cej. łeniei. taniej: 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 ..Wieś tańczy i śpie­
wa”: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
„Katastrofa”: 14.20 Po VI Festi­
walu Muzyki Organowej i Kame­
ralnej w Kamieniu Pojnorskim: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 

chłopców; 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn pop.-naukowy; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn A. Stankiewi­
cza; 20.25 Powtórka z walca i sam 
by; 21 Naukowcy rolnikom — Je­
sienne kiszonki; 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu; 21.30 Biografie nie­
zwykłe — K. Arciszewski; 22 Kon 
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 22.10 Gra Pozn. 15-tka Ra 
diowa; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Czy to walc; 23.40 
Muzyka włoskiego renesansu; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10,
12.05. 15. 16, 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz (od g. 15): 8.35 Pro 
bierny i dyskusje; 8.45 Kwadrans 
z zesp. rozrywk. J. Glcasona; 9 
Konc. poranny; 9.35 Muz. ludowa 
różnych narodow „Wokół Morza 
Karaibskiego”; 10 Zespół rozrywk. 
F. Barbera oraz J. Ruben — for­
tepian z zesp. „The Latinaires”; 
10.25 W Jezioranach: 10.55 Z muz. 
rumuńskiej; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 W rytmie polki; 
13.25 Dla kobiet; 13.40 „Drugi 
brzeg miłości” fragm. pow.; 14.05 
Mel. rozrywk. gra Grupa Petera 
Beldinga; 14.25 Muz. ludowa; 14.45 
„W pewnym starym mieście” 
opow.; 15 Muz. operowa; 15.30 Co 
nam przynosi miesięcznik „Śpiewa 
my i tańczymy”; 17.15 Poniedziel- 
ne remanenty sport. E. Pacholskie 
go; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Gra Zespół J. 
Miliana; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd społ.-ekonom. — Jak się Po­
lak leczy — cz. II; 19.15 Gra Trio 
J. Brodowskiego z udz. W. Nahor 
nego — sax-alt; 19.31 Teatr PR 
— Studio Współczesne „Wielki ak 
tor i dziewczyna” — słućh.; 20,03 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. Z. Gór- 
czyńskiego; 21.42 Śpiewa Ewa De­
marczyk; 22.30 Nasi ulubieńcy; 
22.50 Koncert ..Koła Młodych” 
przy Zw. Kompozytorów Pol­
skich; 23.30 Gra Katowicki Zesp. 
Tan. „Metrum” pod dyr. Z. Ka­
lemby.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41, 
49,40: 4.57 Przerwa konserwacyjna; 
15 Mity greckie — „Śmierć Pary­
sa”1 — T. Zieliński; 15.10 Rymy’ i 
rytmy „Chłopskie miary”; 15.30 W. 
A. Mozart — Koncert forte.pianowy 
C-dur; 16 Wiadomości; 16.05 Ma­
gazyn górski; 16.25 Sylwetki wiel­
kich bluesmanów: 16.45 Portori- 
kańska operacja „Ucho od buta” 
— opowiada B. Janiszewski; 17.05 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Wichrowe Wzgórza” ode. 25 
pow.; 17.40 Nie tylko melodie; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 W. A. 
Mozart — Divertimento Es-dur; 
18.20 Duch fajczarni — gawęda 
Lwa Kaltenbereha: 18.30 Roman 
Waschko i jego płyty — „Marison 
Hotel” — płyta zespołu Doors; 
19 Powieść w wyd. dźw. „Wyspa 
Skarbów” — ode. 8; 19.30 Paryskie 
piosenki o ... Paryżu; 19.45 Ul — 

o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 20 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 20.20 
„Decybel” — aud. satyryczna; 
20.35 Płyty nasze i naszych przyja 
ciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — ..Ty” — Piąty longplay 
Skaldów: 21.45 Opera G. Verdi’ego 
„Otello”; 22.08 Śpiewa — Astr ud 
Gilberto; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Miniatury poetyckie — 
„Głos Afryki”; 23.06 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Ew, *lmerova;
24 Wiadom. Radia ON^L

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.15 — TV Kurs 

Rolniczy — „Mechanizacja zbioru 
okopowych”; 8.50 — Przypomina­
my. radzimy; 9 — Dla młodych 
widzów — TV Klub Śmiałych — 
„Złota piłka”; 9.30 — Dla młodych 
widzów — ..Tylko jedno życie” — 
fab. film radź.; 11.05 — „Piosenka 
dla Ciebie”: 11.55 — Dziennik; 12.10 
Przemiany; 12.40 — Dla dzieci — 
Teattzyk dla Przedszkolaków — 
„Studnia” — bajka afrykańska w 
opracowaniu Anny Chodorow­
skiej; 13.25 — „Węgry, kraj i lu­
dzie” — teleturniej; 14.30 — Trans­
misja z trójmeczu lekkoatletyczne 
go NRD — Polska — ZSRR fEr- 
furt): 17 — Teatr TV — „Bądź ty 
gwiazda”. X- Scenariusz — K. Zyg 
mund. Rcż.\ M. Małysz. Wystąpią: 
W. Chwiałknwska i B. Sochnacki; 
17.50 — Spotkanie z pisarzem — z 
A. Krawczukiem rozmawia A. Ma 
lachowski; 18.25 — Gra Orkiestra 
Gustawa Broma — program roz­
rywkowy TV czechośł. z Brna; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Flip i Flan w komedii — „Nau 
czyciel tańca” — fab. film USA; 
21.05 — PKF; 21.15 — Magazyn 
sportowy: 21.45 — ..Warszawska Je 
sień 1970” — XIV Międzynar. Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej. Kon 
cert finałowy — cz. I.

PONIEDZIAŁEK: 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Dla dzieci — Zwierzy 
nieć — w programie m. in. film z 
serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”; 17.40 — Echo stadio 
nu; 17.55 — „Tramp” — magazyn 
turystyczno - krajoznawczy pt. 
„Grzybobranie”; 18.20 — TV Prze 
glad Kulturalny; 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20 — Teatr TV 
— Michał Lermontow — „Księż­
niczka Mary” — wg „Bohatera na 
szych czasów”. — Przekład — W. 
Rogowicz. Adaptacja — H. Okra- 
skowa. Reż. — K. Ciciszwilf.. Wy­
konawcy: Z. Zapasiewicz. I. Ma­
chowski. A. Seniuk. P. Raksa. H. 
Kossobudzka i inni; 21.30 — „Cock 
taił — Variete” — program roz­
rywkowy — z Pragi. Reżyseria — 
Jirzi Nesvadba; 22 — Kino Filmów 
Animowanych — prowadzi red. 
Jerzy Giżycki; 22.30 — Dziennik; 
22.50—23.55 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy — 
„Ruch jednostajny po okręgu” — 
cz. I i II.

TV zastrzega prawo zmian.
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